
N r  121. Kraków . C zw artek 14 Marca 1912.A     •' . ... * R e k  X X X I
„Nowa Refcm a" wychodzi dwa razy dziennie.

Rnmer po r a nn y  wychofci codziennie z wyjątkiem poniedziałków i ani poświr .eomyłk, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem n i.dziel i dni świątecznych.

P i » e n a m e r a t a  w y n o s i :
ruoznle: półroczni! i kwartalni! i nil flęi iii

; i .  .  94 koron 13 koron 6 koron 3 korony

N O W A
W miejscu . i .
W Austro Węgrzech 

z jednorazową przesyłka poczt. 32
z dwnrazową „ „ , 38

W P«ió6tYviu Kiemieckieiu . . . . 3d
W innych państwach................ 48

półroczni! i kwartalni! i
13 koron 6 koron

I® 4 8 „
19 „ 9 kor. 60 Ii.
■J i. 9 koron'
24 „ U  „

3 kor. 70 h. 
3 „  U O .
3 n »
4 — „

Prenum eratę i ogłoszenia  (inseraty) uprawa się nadsyłać wprost do Adm m istracył
„N. Refcar»>.y“  w Krakowie.

l e l e f u i i

R e d a k c j a :  u l .  J a g i e L o M l u  1 < » A  I m m l j l r a c y a .  u l .  ' w .  A c n y  3 .  
o n  R e d a k c y i  I  A d r a i n i w t r a c y i  N r  « •  z a m . e j a c o w y ć h  1 5 7 2 .

Ni .ach. poczt. Kasj oszczęd 857.484. 
RrJcopisów ni,dsyłatxyc,._ Ji«d&^ a .n ie  zwraca.

W e  Lw ow ie sn7z7d^n,imorćw'po>2 hi w Bfeze d ^ i k l j *  A . OlUfaiw.LietfO, 
ulica Kilińskiego 2 i w B iu r z w  P .o h n a ,  lica Karola Ludwika 9.

Cena numeru 10 hal,, » przesyłhą pocztowa, 12 nal. t f f T U M ł B R  P O P O Ł T O H I O W ^ .

P p o n u m e p a t ę  p r z y j n ^ u j ą :
zam iejscow ą! Admmiisiracja „1 owej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m iejaco-
wąs Administraoya „Nowej ńetormy". — Głóc-ni trafika w Rynku. — Age icyn J Ht>pca»
I A. Salomonowbj, u». Sławkowska 3. — Handel St. Kai lińskiego, Sukiennice.   Binro

dzienników M Hupczyca, dl. Wiślna.
Zam iejscow ą prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: Wo Lw ow ie Biura
dzienników: A. Buchstab, ul. Kaiola Ludwika 31, S. Sokołowski, Pasai Hausmana 9. _
•*r Frzem yśm  Krog. — W Jarosław iu A. Amster. — W Tarnowie M Rookach.—
W W ljd n iu  Herman Goldsohmied (sprzedaż pojedynczych numerfiir), I. Wolizeile 6. —
M. Dukes Nachfolger, Haas—istein & Vogler (także w Hamburgu, r»ankfur îe n. M., Berlinie,
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Miliony ludzi pracuje w pocie czoła od rana 

do późnej nocy, aby zarobić na skromne utrzy- 
mauie. Obok nich zaś przejeżdżają w automo­
bilach inni ludzie, których „pracę" trudno na­
wet określić, którzy jednak „aar-abiają" w ciągu 
kilku godzin miliony Do tej starej hiaforyi do 
starczyła temi dniami austryacka tabryka broni 
w Steyr świeżej i jaskrawej ilustracji i dla­
tego znowu o niej się mówi, V parlamencie 
i poza parlamentem austryaclum. Po kiluu dniach 
znowu się o wszysffoom zppomni, wszystko 
pójdzie zwykłym trybem: jeden z narażeniem 
własnego życia pracować będzie po 10 godzin 
dziennie w ciemnych podziemiach, w nędznym 
warsztacie, łub schylony n?d b.urkiem, aby za­
robić kilka koron dziennie, drugi, rozpierając 
s.ę w salonie, zagarnie krocie tysięcy i miliony.

Manewr austrj ackiej fabryki broni, który 
taką wywołał w Wiedniu wrzawę, mógiby słu­
żyć za klasyczny przykład do rozwinięcia te­
matu: „Jan można się wzbogacić", albo za ma- 
teryał do prelekcyi p. t.: „Jak n i 1 należy się 
w zbogacać?" Oto pojawia s ię  w dniu 22 lutego 
komunikat zarządu fapryki orori, który żali się 
na zły stau interesów. Fabryka nie daje zajęcia 
i gayby nie zamówienia z zagranicy, nie by­
liby  nawet zatrudnienia dla lobotuików. Natu­
ralnie kurs akcyj faoryki broni spada Plebs 
spekulujący na giełdzie, nie mająy żadnej sty­
czności z mocarzami finansowymi, wierzy w 
treść ofLyalnego komunikatu zarządu, obawia 
się, że akcye co raz więcej spadać będą i po­
zbywa się ich czemprędzej. Odrazu spadł ich 
kurs z 825 K na 800. „Ktoś" nabył te akcye, 
ile ich tylko można było aostać. Nazajutrz ten 
„a a  zarząd tej samej iabiyki broni wnosi po­
danie do rządu o pozwolenie na podwyższenie 
kapitału akcyjnego o 2 iw o n y  koron przez 
wydanie nowych akcyj, które jednak nie beda 
sprzedawane, l e c z  r o z d a w a n e  m i ę d z y  
a k c y o n a r y u s z ó w  Każay, posiadający 4 
stare akcye fa o r y k i  brou , itrzymaje jeuuę, 
nową, z& d a r m o ,  zaś powiększenie kapitała 
akcyjnego nastąpi przez przepisanie części fun­
duszu rezerwowego na kapitał akcyjny.

Zrozumiałą teraz jest rzeczą, dlaczego akcye 
fabryki broni musiały stracić na kursie. Roz­
chodziło sie o to, aoy ie „ktoś" mógł t?nio na­
być i miał je h  ja s  na., więcej, bo dostać Jjiiał. 
stosowną ilość nowych akcyj z a  d a r m o .  Ale 
to nie był jedyny zysk. Naturalną było przeci6ż 
izeczą, że akcye, które spadały pod wrażeniem 
Komunikatu z b u k u  zamówień, teraz szalenie 
pójdą w górę. Istotnie akcye fabryki broni no­
towano' już po kilku dniach na giełdzie po 8P>. 
koi., p o n i e w a ż  i z ą d  j u ż  p o  t r z e c h  
a r i a c h  z a w i a d o m  i z a r z ą d  f a b r y k i ,  
ż e  s i ę  n a  p r o p o n o w a n ą  t r a n s a k c y ę  
g o d z i .  Tak więc w przeciągu kilku dni grupka 
finansistów zakładu Kredytowego ziemskiego, 
którego dzieckiem jest fabryka broni w Stoyr, 
z a r o b i ł a  m i l i o n y  i byłoby wszystko może 
przeszłe bez dalszego nałam, albowiem, jak po­
wiedział w Jyskusyi parlamentarnej p. Stein- 
weDder „es sind schon grbssere Schweinereien 
geschehen11, gdyby nie zawiść tych, którzy na 
tym interesie nic nie zarobili, albo nawet 
stracili.

Powstawała więc wrzawa, która znalazła echo 
w pai lamencie i wywołała dyskusję  na temat 
moralności giełdy, „hante finance" i —  pobła­
żliwości rządu wobec tego rodiaju „cieki ,wych“ 
interesów. Ale myliłby się, ktoby sądzi: że się 
podoDne wypadki więcej nie powtórzą. Wielkie 
banki i wielcy finansiści są in etyl ko paliami gieł­
dy; są om silniejsi od rządu, który jest od mcii 
zawisłym gdy natomiast oni niezależnymi się 
czują od rządc Minister skarbu Z a l e s k i  i 
minister spraw wewnętrznych bar H e  i n o l d  
dowodzili wprawdzie przed parlamentem, że 
wszystko stało się „legajnie“ , „w  myśl ustawy",

aie oni wiedzą równie dobrze, jak publiczność: 
że ginpa finansowa „Bodenkreditanstalt" ieb 
podeszła. Rząd zawiązał sobie oczy i nic me 
widział.

Bilans fabryki broni kofrzy się dopiero 30 
c z e r w c a  b. r,, rada nadzurcza zaś już teraz, 
p r z e d  p o s i e d z e n i e m  b i r a n s o w e m  i 
p r z e d  z a m k n i ę c i e m  r a c h u n k ó w ,  roz­
dziela fundusz rezerwowy, ktorego nawet jeszczc 
nie ma. Do rozdania 2 milionów z tego fundu­
szu brakuje jeszcze bowiem 400.000 kur., które 
dopiero po ułożeniu lilansu i zamknięciu ra­
chunków mają być do niego przelane. Rada 

-nadzorcza więc już dc,;ś rozporządza zyskiem, 
którego jeszcze nie ma. I  oto dzieje się rzecz 
fenomeualua: r z ą d  n a  t o  z e z w a l a .

Rada nadzorcza fabryki broni naruszyła tak­
że przepisy podatkowe. Za dywidendę az do 
15“/, płaci się 2 l/*%  podatau, za dywidendę 
ponad 15°/, podatek wynosi już 4"/#. Aby więc 
nie płacić większego podatku, rada nadrorcza. 
postanowiła zamiast pod wyżsi cnia cywidenay, 
rozdać akcye gratisowa Są to fakiu tak Jaskra­
we, że rząd a pewnością je  wiaział i znaczenie 
ich rozumie, ale ich widzieć nie ch cia ł,; ponie­
waż jest on zawisłym właśnie od mocarzy gieł­
dowych, kiórzy każdej chwili mogą się mścić 
na skarbie państwa przez podminowanie kursu 
renty państwowej i utrudnienie lnb bojkotowa­
nie pożyczki państwowej. W  te m  l e ż y  ź r ó ­
d ł o  z ł e g o .  Rząd austryacki, chcąc sobie za- 
bkarbić względy „haute fiuance", musi ciągle 
świadczyć jej usługi.

To iest także jedną z przyczyn tolerowania 
k a r t e l ó w .  Rząd i parlament powinny znalezć 
siłę i środki, a b y  z ł a m a ć  t e n  m o n o p o l  
i potęgę kilku pitężuych grup finansowych, a 
potem dopiero będzie można zapobledz podo­
bnym nadużyciom. Zarim to się stanie, karte­
lowcy i wielcy Ii nar -'śc śmieją się z wszyst­
kich ankiet i oburzenia la moscL Niestety, dłu­
go jeszcze śmiać sie Dędą. „Es wird noch mehrero 
Schweinereien geheo" —  powiedziałoy p. Stein- 
wender.

Po Kzorolsisn słososoois,
( T e l e f o n e m . )

WiedMi, 14 marca.
( Oezoryentooya płty głosowi n u ta i \va.oika~n droz - 
•tn anomi. — Pp-traktacye Kola pola ie^o. — Ni spu- 
t\.anka. — Dzieuu-ki o staaowiskii Kcła polskiego, — 
Związek, niemiecki piz>ci.v kanałom.. —  JS.eikośO rzą­

du. — Ub.teWi Aojajcowa.)
V iCżorajsze glosowanie w  Izbie posłów uod 

wnioskami komisyi drożyźuianej nie pozostanie 
z pewnością b e z  n a s t ę p s t w  p o l i t y ­
c z n y c h .  Dzienniki s wierdzają. że podczas 
wczorajszego głosowania panowała w całej 
Izbie n a j z u p e ł n i e j s z a  d e z o r y e n t a c y a  
i nie było ż a d n e g o  p o r o z u m i e n i a  mię­
dzy stronnictwami

K o ł o  p o l s k i e  prowadziło wczoraj przez 
cały dz!eń rokowania ze stronnictwami w spra­
wie odesłania wniosków drożyźniauych do ko 
nrisyj, w szczególności wniosku o bonifikacyach 
i o kontyngencie spirytusowym. Cfirześcijańsko- 
socyalni przyrzekli z początku gtosować za 
wnioskiem Koła polskiego o odesłanie wnio­
sków komisyi drożyżnianej do komisyi, tosamo 
przyrzekli Czesi. Związek niemiecki odpowie­
dział, że dał swoim członkom swouodę głoso­
wania. Gdy jednak przyszło do głosowania, 
chiześcijańsko-socyalni z m i e n i l i  f r n nt  i 
głosowa’! r a z e m  z s o c y a l i s t a m i ,  wskutek 
tego wnioski o zniesienie kontyngentu i boni- 
śkacyj spirytusowych z n a l a z ł y  w I z b i e  
w i ę k s z o ś ć .

Ten wynik głosowania w y w o ł a ł  n a  ł a  
w a c h  K o ł a  p o l s k i e g o  w i e l k i e  n i e z a ­
d o w o l e n i e ,  u niektórych posłow wprost r o z ­
g o r y c z e n i e  przeciw, chrześcijańsko-socyal-

nym i  Związkowi niemitekiema, a po części 
także przeciw członkom grupy ludowej z Koła, 
którzy w s t r z y m a l i  s i e  o d  g ł o s o w a ­
n i a . "

Między Z w i ą z k i e m  n i e m i e c k i m  a K o ­
ł e m p o l s k . *»m panuje wogó'e w ostatnim 
czasie p o w a ż n e  n a p r ę ż e n i e ,  ponieważ 
Związek stanowczo nie chce dopuścić do pierw- 
szegi czytania ustawy kanałowej. Niemcy, nie­
zadowoleni z tej ustawy, żądają dla siebie u o- 
w y c b  r e k o m p e n s a t  i dopóki ich nie otrzy­
mają, nie cncą dopuścić do uchwalenia ustawy 
o budowie dróg wodnych. Z  .ego powodu wszyst­
kie staiania Koia polskiego i Związku czeskie­
go o postawienie sprawy kanałowej na, porząd­
ku dziennym r o z b i ł y  s i ę  i jest ózi&mj wąt- 
pliwem, czy przed świętanr będzie się mogło 
odbyć pierwsze czytanie tej ustawy. _

„Reichpost" przyznaje, że głosowanie za wnio­
skiem o zniesienie bonifiksoyj i kontyngentu 
spirytusowego, n ie  m i a ł c  ż a d n e g o  p r a ­
k t y c z n e g o  c e l u  i z n a c z e n i a ,  ponieważ 
dotycząca ustawa nie może wejść w życia ze 
względu na obowiązującą do roku 1917 umowę 
z Węgrami. Mimo to curześc.-socyalni giosowaii 
za tym wnioskiem, wbrew przyrzeczeniu dane­
mu Koiu polskiemu.

Za to zwala , Reickspost* całą odpow idzial- 
ność, za wynik wczbrsjs? go głosowania, na  
K o ł o  p o l s k i e  i twierdzi, że tylko s z o r s t k i  
o p ć r ze strony Koła polskiego udaremnił poro 
zumienie miedzy stronnict.wmi. Koło polskie, 
którego świetna taktyka dawniej zawsze opa­
nowywała parlameut, wczoraj nie dopisało

„N. W . Tageblattu stwierdza, że r z ą d  za­
chował się w czasie wczorajszego głosowany 
z u p e ł n i e  b i e r n i e .  W  c z a s i e  głosowania byli 
w Izbie obecni tylko minister handlu i minister 
Długosz.

„Die Zeit“ zarzuca również hr.. Stuergkbowi 
bierność, która spowodowała brau^ oryentacyi 
przy głosowaniu, Ze stanowiska politycznegi —  
pisze „Die Zeit" —  b y ł e  w c z o r a j s z e  g ło ­
s o w a n i e  k l ę s k ą  K o ł a  p o łs łk ie -g i) ,  a 
te m  s a m e m  i k l ę s k ą  r z ą d u ,  albowiem 
Koło polskie, reprezentowane w rządzie przez 
dwóch członków, jest jedyna, zdeklarowaną par- 
tyą rządową. Koło polskie domagało się odesła­
nia wniosków drozyźnianych uo koni.syi, d o t y ­
c z ą c y  j e d n a k  w n i o s e k  K o ł a  z o s t a ł  
o d r z u c o n y .

Wczorajsze rokowania, W  których brał udział 
minister skarbu Zaleski i ministei Długosz, 
trwały cały dzień, nie miały jednak żadnego 
powodzenia. t

N a jd o tk liw s z ą  —  pisze „Die Zeit" —  jest 
dla K o ła  p o ls k ie g o  k lę s k a  z powudn przyjęcia 
rezoluc.yi w sprawie spirytusowej, w której to 
sprawie' Koło polskie było w Izbie posłów pra­
wie zup,Inie izo owane. Omawiając powstałą 
z tego powodu sytuacyę, twierdzi ten dziennik, 
że rząd mógł dotąd z całą pewnością liczyć na 
Koło polskie, wczorajsze zajścia jednak tego 
stosunku nie wzmocniły.

Dziś rozpoczyna się w Izbie posłów pierwsze 
czyhanie u s t a  w y  w o j  s k o w e  j. Jako jeden 
z pierwszych mówców zabierze głos prezydent 
ministrów hr S t n e r g k h ,  a następnie mini­
ster obrony krajowej generał G e o r g i .

sttajK sóMikóH o tlimczah.
Strajk górników w zagięciu nadreńsko-west- 

falskiem, który trwa od zeszłego poniedziałku 
nie był od samego noczątkn g e n e r a l n y m  i 
nim tez nie będzie, już z tej prostej przyczyny, 
że tal; zwana chrześcijańska organizacja nie 
przyłączyła się do wspólnej aacyi trzech iimych 
organizacyj górniczych i członków swych w 
prasie i na zgromadzeniach przestrzegała i prze­
strzega przed strajkowaniem. Już więc brak 
solid, mości i jednolitej akcyi pomiędzy organi-

zacyami robotniczemi odbiera st-ajkowi chaiak- 
ter powszechności. Mimo to znawcy tamtejszych 
stosunków stwierdzają prawie jednozgodnie, że 
strajk wcale nie słabnie, ale przeciwnie w z m d- 
g s s i e i nawet członkow.e organizacyi centro­
wej wylamrją się z pod rozkazów bwoich władz 
organizacyjnych i przyłączają się do strajkują­
cych.

Po Iług najnowszych wiadomości, na ogólną su­
mę 350.000 górn., pracujących w zagłę^u stiaj- 
kowem, nie przybyło do pracy przeszło 200.000, 
więcej, niż połowa. Jest to cyfra bardzo poważna 
i choćby bezrobocie nie miało się w ięcej rozsze­
rzyć, zastanowić się należy nad stratami i szko­
dami, jakie tam walka ekonom!czna za sobą po­
ciągnie. a  obliczyć je  można nawet z dość 
irrybliżoną uo rzeczywistości arytmetyczną ści- 
słością, jeżoli za podstawą obliczeń, przyjmiemy 
straty, wyrządzone w 1905 roku przez strajk 
w tem sambm zagłęoiu, którego fale przeniosły 
się na G o m y  Ś l ą s k  i objęły przedewszjst- 
kiem olbrzymie kopaiaie fiskalne w Zaborzu,

Oto w r. 190E strajk w Westfaln i Nadrenii 
rozpoczął się 17 stycznia. Zastrajkowałc w pierw­
szym zaraz dniu 155.000 górników, których 
liczba do 24 stycznia podniosła się na 196.000 
i na tej wysokości pozostała aż do samego 
ukończenia strajku. Dni;, 9 lutego proklamowa­
no zakończenie bezrobocia które 14 lutego fak­
tycznie się ukuńczyło. Strajk trwał zatem tylko 
około 3 tygodu', ale straty, które wyrządził, 
były przerażające. Na 16 milionów marek obli­
cza urzędowa statystyka straty zarobkowe, ja­
kie punieśii sami górnicy. Niedobor węgla w 
kopalniach wynosił okoio miliona ton tyg od n i 
wo, co przedstawia wartość około 12 milionów 
marek, koloj żelazna traciła codziennie na frach­
tach koie.iowych 450.000 marek. A  do tych 
bezpośrednich strat przyłączały się pośrednio, 
które jeszcze były większe. Przemysł żelazny 
musiał dla braku węgla pogasić znaczDą część 
wielkich pieców, tak, że produkeya surowego 
żelaza ogromnie się zmniejszyła, co znów odbiło 
się na robotnikach, pracujących w tym prze 
myślę. Również inne gałęzie wielkiego przemy­
śla pracę swoją w znacznej m:erze musi ary 
ograniczyć, Przcdewszystkiem ucierpiało jednak 
całe życie gospodarcze; pobackrutow&h liczni 
kupcy, nie mówiąc już o drobnych tanojach i 
han lelkach, nawet majętni i zacobni grosiści 
z wielkim tylko trudem utrzymać się zaołali i 
to jedynie przy zupemem wyczerpaniu kredytu 
w bankach.

Takie następstwa pociągnął za sobą strajk 
w 1 9 0 5  r , P r z y  obecnym strajku sytuacya o 
ty le  jest gorszą, że d z i ś  n i e i _ a  k o m p l e ­
t n i e  w ę g l a  z a g r a n i c z n e g o ,  — którego 
przed siedmiu laty było puddostatiriem. W  A n­
glii straik nie skończony, we Fraucyi zaczyn? 
się dopiero, na Belgię liczyć nie można, bo i 
’:am przyszto jnż do częściowego wybuchu, w 
innych rewirach węglowych w N.emczech jak 
na Śląsku, nad baarą, w Sakson i strajk roz­
wija się na dobre. I  dlatego niebezpieczeństwo 
wyworać może wielką katastrofę, choćby liczoa 
strajkujących nawet się nie powiększyła, czego
nie spodziewają się znawcy stosunków zagłębia.

Oczywiście wiele zależy od tego, jak długo 
bezrobocie potrwa. Oczów* nie można zamykać 
na to, że strajkujący tym razem nre zaajdrją 
się w zbyt korzystnej sytuacyi, i_ to głównie 
z j»owodn stanowiska orgunmacy centrowe,,, 
zmuszającej strąikujących do walki na dwa 
fronty, przez co umacnia sie pozycya właści­
cieli kopalń, którzy skutkiem tego okazują tem 
mniej skłonności do ustępstw. Bierność organi­
zacji centrowej osłabia dalej m o r a l n e  s t a ­
nó w i s k o  strajkujących, albowiem nie mogą 
powołać się na solidarność i jednolitą akcyę 
wszystkich górników. Z  "ego skorzysta* też jnż 
rząd niemiecki, bo w oficjalnej enuncjacji, 
ogłoszonej przed dwoma dniami, dał dobitnie 
lo zrozumienia, że stoi po stronie właścicieli 
kopalń, Ale opinia publiczna, jak dotąd, bierze

w Ot "ię strajKującycn. Wprawdzie w k Tu 
miejscowościach przyszło do pożałowania god­
ny zhbnrzeń rozruchów, a rawet do u.ar 
nionf T aiJ tłómaczyć to należy obnrze-
' v nrf! r Z° 0ryCZejlŁin strajkujących aa człon
iarpm '1ZaCyi- centrowej : ciemniej prowokn 

i ^ w a n i e m  e.ę samej policji i zandat- 
mmyt, którr me po/,wala, żeby strajkujący i a- 
wet- w pokojow y sposob, przekonyw iii tak zwa­
nych łamistrajków o konieczności jednolita aa- 
cyi wśród wszysłkicn górników To oczywiście 
musi podn.ecać i rozgoryczać, ale kilka lub 
cuoćby nawet kilkanaście pożałowania godnycn 
zajść b'6 można uogólniać i już żadną miarą 
nadawać strajKOwi cuarakteru anarchistyczne­
go, czy rewolucyjnego. Naogół strajkujący za­
chowują s.ę spokojnie.

Opinie publiczna w Niemczech w przeważnej 
swej części zarzuca przedetmystkiem wiaśc- 
cie.om kopalń, że do slrajnn dopuścili. Barono­
wie węglowi w Nadrenii i Westfalii, zaliczają- 

się polityczuie przeważnie do stronnictwa 
naro. iw i-litfePalnego, ma chcieli wcale wcho­
dzić w żadne układy i pertraktacje z wydzia­
łami górniczemi i na wszystkie postulaty gór­
ników i Opowiadali z właściwym tym właśnie 
„baronom- cynizmem, „że przyjmują je  do wia­
domości Niemniej i sam rząd memieck, spo­
tykają jardzo ciężkie zarzuty, że me użył sw~- 
go wpiywu i nie spowodował \rtasciciell kopaM 
co najmnijj do rozpoczęcia pertraktacyj z gc 
nikami. Jeszcze przed dwoma tygodniami ener- 

czna i .rweneya rządu byłaby prawdopodo- 
nie usunęła niebezpieczeństwo. Tymczasem rząd 

zgoła nic nie uczynił W  parlamencie niemiec- 
K. . wn esiona została interpelacja w spiawie 

7rrouci? westfaisko-uad reńskiego. Przekonamy 
o Q, „uk rząd wywiąże s:ę ze swego zadania; 
jizyznać erzeba, że przy obecnym składzie par* 
lamentu zadanie to łAtwem nic będz.e.

w o ^ e c  s t r a jk u .
(Ta. ,,N. Rei.")

Berlin, 14 marca.
Strajk się rozszerza, ponieważ przyłączają się 

do niego członkowie chrześcijańskiego Związku 
górników W czoraj, jak obliczano, strajLowało 
240 tysięcy górników. Z  D u i s b u r g a  donoszi. 
o z a m k n i ę c i u  k i l k u  f a b r y k  i o zamie- 
rzouem ziedukowanie pracy i wydaleniu robo­
tników z inuych fabryk.

Rheiuisch-Westfaiisehe-Ztg" donosi, że dziś 
wydana będzie do górników odezwa, wzywają­
ca ich. aby n a j p ó ź n i e j  d o ^ p i ą t k u  zgłosiJ 
się z powrotem do piacy, gdyż w pr seciwnym 
razie skreśleni będą z list dotyczących szybów 
^ „Bell. Tageblatt" donosi z D o r t m u n d  u, że 

żalą s^  tam barazo na poste iowanie p o 1 i c y i, 
która w y d a je  ro zm a ite  za rz ą d ze n ie  w tym celu, 
aby także luduość zost t, itkuiętą strajkiem i 
ab odnosiła się do Liego niesympatycznie. —  
W  okręgu dortmundzkim szynki i 'restauracje 
m usza być jnż o godzinie 4 -po południu zam­
knięte

W  G e l s e n k i r c h e n  szynki i resLuracye 
zamknięte muszą oyć oa godziny 2 - 6  no oo- 
mdma. P o lic ja  nie pozwala strajkującym za­
trzymywać się na ulicach. Połicya odmówiła też 
żąuaniu robotników strajkujących aby pozwo­
lono im, dla utrzymywania oorządku. ustanowić 
własnych mężów zaufania, którzy dla odróżnie­
nia, mieliby nosić białe wstążki.

issLche_ Zeifcung" donosi z Eochum, że 
prezydent policyi zaaazal na czas trwania straj­
ku wyszynku w O d e k  i n a p o j ó w  s p i r y t u ­
s o w y c h .  -

W  K r e e f e l d  przyszło wczoraj d o  k r w a ­
w e g o  st a r c i a  między strajkującymi a poli­
cją . Sfrajkujący^ caciełi zamknąć ulicę prowa­
dzącą do Kopalni. P o l i c y  a n c i  d o b y l i  b r o -

t a d e u s z  K0NC2YNSKI.

ZAWROTNE DROGI.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

35 (Ciąi? dalszy.)
Obraz ten uderzył tak silnie wyotiraźnię pa­

ni Wandy, przejmujące zaś tony instrumentu 
dawały mu tak głęboki i poetycki nastrój, że 
pomyślała wówczas o scenie widzir.nej jako o 
motywie wspaniałym do płaskorzeźby, którą 
kiedyś w przyszłości ona same wykona, lub 
którą za je j namową wykona Wafikowski.

Wówczas nie uderzył jej jeszcze tak mocno 
synuol, wiejący z tego obrazu, aby go zrozn
mieć mogła, głęoiej i rea ln iej To się stało
teraz dopiero.

Pani d’ArriiS sposiizegła smutek, osiadający 
na twarzy Wandy, zatem pizybliżyła się do 
niej i miękkim śpiewnym giosem rzekła cicho:

—  Pani Wando...pani ma ró wnieź dwoje dzieci...
Niebieskie, duże oczy spojrzały na nią z lek­

kim przestrachem.
—  P ani je  kocha — ten sam głos zabrzmiał 

Berdeczny, kojący —  naui ł® ^0 '-ha, po zawszą 
wyczuwałam z jej słów, z jej zachowania się • 
rzewności, kiedy mimochodem jednn z nas po­
trąciła o ten przedmiot.

Wanda długo milczała aż naKoniefij połykając 
łzy, szepnęła:

—  Tak, kocham
—  W ie m , w iem .
—  Tak, k o ch a m  je , c h o ć  k to ś  m ó g łb y  p o m y ­

ś le ć , że jest in a c z e j.  A le  p r z e c ią ż  n ie  t y lk o  
z p o w ie r z c h o w n y c h  c z y n ó w  tr z e b a  s a d z ić  o  
ta k ic h  r z e c z a c h , c z y ż  n ie  t a k , p a n i F r a a c i -  
szko?

—  Nie tylko z powierzcnownych czynów.
—  Jeżel.m je opuściła —  tłomaczyła się 

pani Wanda — to nie wypłynęło to z obojęt­
ności.

Głos jej załamał się i naDrzmiał wzruszeniem.
Po raz pierwszy od chwili opuszczenia przfid 

nią domu, wizya dwojga istot, które za odje­
żdżającą matką wyciągały rączki, rzewnie pła­
cząc, stanęła przed jej oczami, i

—  Nie z obojętności —  powtórzyła —  prze­
cież ja  ich nie wyrzekłam się... dzieci moje 
miały dotychczas matkę, która sama była <He- 
ckieu... cóż taka matka dać in. mogła z siebie? 
tę samą pustkę, która we mni< iyła? t< samą 
apatyę, która mnie uśmiercała? _ O nie! — 
mówiła z rosnącjm zapałem — kiedy wrócę do 
nich, to chcę wrócić pełna zwycięstwa i 1in 
skiej pogody, chcę przynieść im ze sobą światło 
wyższych wzrnszef i wyższych ukochań,.. niż 
te marne pospolite, ziemskie.... wtenczas będę 
im mogła wskazać, jakie to niesłychane prze­
ciwieństwa kobieta może pokonać, na jakie tc 
niedostępne wyżyny duch kobiety może się 
wedrzeć, aby zatknąć sztandar zwycięskiej 
siły.,.

Urwała. Poczęła się wstydzić własnych słów

i opuszczonych powiek paui d’A*'rds Górno- 
brzmiq.ee v yrazy pozostawiły po sobie echo peł­
ne fałszywych dyssonansów, które wędrowały 
po całym nok oj u.

Pani Wanda poczerwieniała.
.1 it  przjz mgłę przypominała sobie, że cz j 

tywała artykuły pełne pc-obnej frazeologii (ale 
zapewne w innej kwestyi p.sane), w różnych 
pismach I broszarze, że czytała również „Dom 
lalek" Ibsena, w którym także kobieta chciała 
wrócić „inną" do s™ych d z ie c i.  -

Milczenie pani a’Arras było aż nadto wymo­
wne. Zdawało..-się głośno aowodzić, że potrzeba 
wpierw pokonać przec'wieństwa wpierw wyjść 
na niedostępne wyżyny zanim można tem się 
chełpić, jeżeli ogółem chełpić się wypada...

Z  pomroków tajemniczych życia wychylać się 
poczęły ku niej nieznane maski o dziwnych 
kształtach, o głęocko osadzonych oczacn, maski, 
które jęły szeptać do niej słowa niedosłyszalne, 
a jednak budzące dreszcz 1 niepokój. Nie wy­
dawało jej się nigdy przedtem, aby aa drodze 
swoich pragnień mogła spotkać się z jaitiemś 
wahanizm, z jakimiś skrupułami lub wałkami 
wewnętrzremi. Przypuszczała zawsze, że jej 
ścieżka życia „powinna być i musi być" prosto­
linijna, bo skoro „ona" coś postanowiła i n? 
coś się zdecydowała, tc to było rzeczą nieodzo­
wną, bezwzględnie potrzebną i poprostu nie­
omylną. Niechaj Indzie i nawet najbliżsi my­
ślą c niej tak, jak ćucą, niech ją  potępia­
ją, niech rzucają za nią kamieniami, ale 
ona nie zazna żadnych wewnętrznych zatar­

gów ze sobą samą, bo musiała uczynić tak 
a nie inaczej...

Ale wobec przedziwnego spokoju pani d’Airas, 
wobec j 0j miękkości a równocześnie wielkiej 
godności jej dacha, na drodze życia' po której 
pani Wanda zaczęła iść naprzód z całym rozpę­
dem niepohamowanej energii, zakłęuiły się 
pk-i wsze tumany niepokoju, zakłopotania i trwogi.

Dla tej k o b ie ty  subteinej, cichej a królew 
stiuj, jakt była pan Franciszka, gurne zwoty, 
i powiewanie sztandarami choćpy najbardzie” 
świeżych haseł, ni" miały znaczenia. Wszystko 
to opadało n jej nóg, sztywne, papierowe 
i puste.

V7yczuwała to pani Wanda z każdą chwilą 
coraz mocniej i coraz bardziej też przejmować 
ją poczęło -uczucie lęku i upokorzenia wobec 
zagadki pelnei n^erysłowionego czaru, jaka spo­
glądała na nią z poza rzes cienistych peni 
d’Arras i z je; ź r e c  :, mieniących się świa­
tłami.

Im dłużej z nią przestawała, tem bardziej jej 
nie znała, natomiast nabierata dla niej tom 
szczerszego podziwu, zmieszanego z odcieniem 
lęku i niemal wstydu. Pani d’Arras górcwa*a 
nad nią całą swoją istotą W życiu jej dokona­
ła się kiedyś przed laty jakaś głęboka, szlache­
tna walka, która natchnęła jej oczy blaskiem 
mocrym, przeczystym.

Pod wpływem tych myśli pani W anda odsu­
nęła się od niej mimowoli z krzesłem.

I  znowu pani dbhrras pochyliła się kn niej 
i znowu ujęła je j dłoń w swe pieszczotliwe pal­

ce, aby rzec pu długiej chwili milczenia pranie 
poufnie, prawie że szeptem:

—  Kobieta zwycięża uczuciem....
Po ustach pani W andyfb ąkały się słowa:
— P r a c a  p o z y t y w n a -----------
Ale nie zabrzmiały głośno.
Pani domu snadź domyśliła się tego argumen­

tu, bo rzekła z uśmiechem:
—  Nigdy urn byłam przociwuą jak najdalei 

idącym reformom w życiu Kobiety, lecz łden 
warunek uważam zc nieodzowny, a to ter aby 
kobieta nie zapominała nigdy o tem, że życie 
ludzkie nietylko skrada się z brutalnej walid o 
byt, czy w św'ecie realnym pojętpj, czy w  świę­
cie dachowym (bo i tn także odbywa się bru 
talnr, walka przekonań, haseł, idei) —  ale, że 
pod tą wrzącą pcwieizchnią wzmagających się 
sił roztaczają się także olbrzym Ie, niewyczerpa 
ue pokłady uczuciowości, w które serce kobie­
ty zapuszczać się powinno, jak górnik po cudue 
brylanty idealne,’ miłości... Im więcej tych bry­
lantów wydobędzie na powierzchnię* by tu, tem 
życie stanie się radośaiejszem i jaśaiejszem 
tom hardziej szlachetnieć będzie rasa ludzka

Słowc po słowie w paiałc w świadomość pani 
Wauay, jak drobna błyskawica po błyskawicy, 
aby nakcu.icc wybuchnąć nagłem ogromneni 
lśnieniem, które padło w ciemnie jej duszy, zaj- 
rzjro światłem w najgłębsze zakątki 1 zga 
sto. —  —  (C. d. a .)

---
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n i i kilka robotników rani-i Pu!k h u z a r ó w  
otrzymał rozkaz, aby każdej chwili był gotów 
co marszu.

W  H a m b o r n  aresztowano lulku robotników, 
którzy strzelali do patroli policyjnych. Are- 
sztowanu też jednego robotnika, który z okna 
rzucił kawałkiem żelaza na komisarza policyj­
nego.

W  B u  e r  w Westfalii żandarm zastrzeli! ro­
botnika Zapolę. Strajkujący obrzucili za to żan 
darmeiyę kamieniami.

W  S e j m i B  p r u s k - . n i  zgłoszono wczoraj 
i  interpelacje w sprawie strajnu. Dziś rozpo­
cznie się w Sejmie dyskusja na temat strajku.

niejszego poparcia ze strony administracji szkol­
nej. Organizacja śpiewu zbiorowego w obrębie 
szkoły, urządzanie pogadanek, odczytów (przy 
pomocy skmptykonn) i wycieczek z tą młodzie­
żą buozi otuchę, iż odzyska się dla społeczeń­
stwa duto sił dzielnych, które dotychczas były 
niemal stracone. (Ib )

'C zw a rtek  1 4  M arca l 9 1 łJ .

Szkol&icftwo w Ga!icyl
w r, szkiln. 1909-10.

IX
U z u p e ł n i a j ą c e  s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e  

i h a n d l o w e .
W  roku szkolnym 1909-10 powstałe ośm no­

wych szkół przemysłowych uzupełniających, a to: 
trzy .ypu ogólnego w Jaworznie, Kalwaryi Ze­
brzydowskiej i Oświęcimiu; dwie zawodowe: dla 
drukarzy i litografów w Krakowie, wreszcie 
t r z y  ż e ń s k i e :  jedna typu ogólnego we L w o­
wie, zawodowa dla krawczyń we Lwowie i dra 
ga tego rodzaju w Krakowie. Każeni było prze­
to w roku sprawozdawczym szkói 72; mianowi­
cie: 61 ogólnych i zawodowych, liczących łą­
cznio z 7 oddziałam handlowemi dla absolwen­
tów 264 klas. Przeważna liczba szkół składała 
się z klasy przygotowawczo] i  dwu klas prze­
mysłowych. W  większych miastach, posiadają­
cych dwie lub więcej szkół przemysłowych uzu­
pełniających (Lwów, Kiaków, Przemyśl, K oło­
myja), ab" też w szkołach o klasach równole­
głych (Droncbyczj, pizeprowadzono zgrupowanie 
uczniów podług jednakich iub pokrewnych za­
wodów. Wszystkie szkoły liczyły 9.746 uczniów 
napisanych, z których do końca roku pozostało 
9.252. Cel nauki osią ;nęło 6.461, nieklasyfikowa- 
nych zaś było 1.321. średnia frekwencja wynosiła 
7b3  prc., nauczycieli było 632. Prócz tych 72 
szkół zostały w późniejszym okresie założone 
szkoły przenysłowe uzupełniające: w Andry­
chowie, w Krakowie introligatorska, Nisku, 
Przeworsku, Rozwadowie, Zatorze, we Lwowie 
im. Czackiego, we Lwowie cukiernicza, fryzyer- 
ska i gospodnio-szynkarska.

Wartość szkół przemysłowych uzupełniają­
cych jest t=m większą, im bardziej one zawodowo 
kształcą. To też. gdzie tylko jeat dostateczna 
frekweneya uczniów tego samego zawodu, tam 
powstają szkoły przemysłowe uzupełniające za 
wodowe. Chcąc ułatwić zakładanie takich zawo­
dowych szkół przemysłowych uzupełniających, 
lAnisterstwu robót publicznych wypracowało 
dla nich liczne plany naukowe, których celem 
jest podniesienie poziomu wykształcenia zawo- 
■ft udowego naszych rzemieślników. Wprowadzono 
równmż do programu naukę wiadomości społe­
czno-politycznych. Ponieważ nauka ta obejmuje 
wiadomości z ustroju i administracji państwa, 
ustawy pedatkowe i cłowe, zasady elementarne 
gospodarstwa społecznego, hygienę i t. d. spo­
dziewać sie należy, ze nowy ten przedmiot 
wpłynie dodatnio na ogólne wykształcen.e ab­
solwentów tych szkół. Nauka trwa 32 tygodni 
i przypada normalnie na czas od 15 września 
do końca kwietn;a. względnie 16 maja. Nie­
mniej ustaloną jest także pora nauki, a mia- 
aowicio o tyle, iż nie muże się odbywać w dni 
powszednie po godzirie 8 wieczór, ani też w 
niedzielę po południu. Pizełożenie nauki wie­
czornej na godziny popołudniowe dnia robo­
czego napotyka dotąd na trudności ze strony 
pracodawców.

Frekweneya nczniów w szkołach tych pozo­
stawia jeszcze wiele do życzenia, gdyż w po­
równaniu z rokiem poprzednim podniosła się 
zaledwie o 1 8  proc. Uregulowanie jej może je ­
dnak nastąpić tylko przy wytrwałem i baczncm 
współdziałariu warsztatu, szkoły, wydziałów 
szkolnych i władzy przemysłowej, gdyż sama 
szkoła, przy najwi^kszem nawet staraniu o 
nEdrowien.e tych stosunków, nie znajdzie dość 
siły i środków, aby zadanie to spełnić Nie dość 
bowh.m, że nie zapisują się do szkoły wszyscy 
obow;azani do nauki uzupełniającej, ale z licz­
by zapisanych przeszło 33 proc. z nauki wcale 
nie korzysta,.reszta zaś, uczęszczając nieregu­
larnie i ni?jako na przemian, wstrzjmuje ogól­
ny postęp nauki. Mamy tu na myśli także uzu­
pełniające 8zkoiy handlowe, w których frekwen­
eya nrzedstawia się jeszcze o wiele gorzej, niż 
w uzupełniających szkołach przemj slowych.

T ak i3 uzupełniające kursa handlowe istnieją 
przy szkołach przemysłowych uzupełniających 
dla kształcenia praktykantów handlowych i to 
w Białpj, Drohobyczu, Kołomyi, Krakowie, Prze- 
myślr i Nowyir Sączu, tudzież samoistnie przy 
A tadeii i: h a n d lo w e j w  Krakowie i  Lwowie. 

Do szkół tych uczęszczało 402  -p ra k ty k a n tó w  
handlowych, podczas gdy w samym K r a k o w ie  
powinno ich uczęszczać przynajmniej dwa razy 
w ięcej.

Mając więc na względzie tiudną do uregulo­
wania frekweneyę, graniczące z analfabetyzmem 
zaniedbanie umysłowe uczniów, różnicę ich wie­
ko i pojętności, róźnoroduość ich zawodów, wie­
czorną porę nauki, wreszcie kierunek zawodowy 
szkoły, do którego każdy nauczyciel dopiero 
zaprawiać się musi, uznać należy, że wysiłek 
nauczyciel, jest rzeteiny i zasługuje na szczere 
uznanie. Mimo to nauka zawodowa, a w szcze- 
gólrości nauka rysunków, nie stoi jeszcze na 
wysoKOŚci zadania, a to głównie dlatego, iż na 
razie rozpoiządia się tylno ograniczoną liczba, 
ukwalifikowauyc i nauczyc eli, którzy na spe­
cjalnych  kursach ŷsu> kowyeh uzupełnili swoje 
wykształcenie. Takie kursa stałe corocznie j- 
rządza się przy jednej z państwowych szkół 
przemysłowych we Liwowie lub Krakowie w 
zakresie przedmiotów przemyslowo-kupieckich, 
jako też w zakresie rysunków odręcznych, geo­
metrycznych i zawodowych.

Stan bibliotek szkolnych dla uczniów przed­
stawi u s!ę dość ubogo, wskutek czego szkoły 
te nie mogą spełnić dobrze swego zadania wy­
chowawczego. Obecnie Wydział krajowy i mi­
nisterstwo robót publicznych przyznają na ten 
cel rok rocznie zasiłek, który rozdziela sft mię- 
dzi n.-jbai dziej potizebujące go szkoły. V.

Urządzenia, mające na celu ześrodkowanie 
towarzyskiego życia młodzieży rękodzielniczej 
przy udziale szkoły i otoczenie jej opieką do- 
mową (gniazda i bursy) doznają najprzycbyl-

53-PzieŁa Pacheraw.
(Koresp, „N . Reform y“ .)

Wiedeń, 13 marca.
Gdy dzienniki wiedeńskie przyniosły wieść, że 

cesarz zakupił dla „ K n n s t h i s t o r i s c h e s  M u- 
c e u m "  dwa nieznane dzieła Pachera, wywołało to 
wśród nielicznej garstki łudzi, którzy się u nas 
sprawą dzieł Pacbcra zajmują, wielkie zaintereso­
wani®. Niestety, nie wystawiono tych dzieł odrazu; 
przeszło miesiąc znajdowały się w restauracyi, po­
tem je fotografowano, przed kilku zaś dniami za­
wieszono je w sali „ N e u e  E r w e r b a n g e n "  
skutkiem czego piszący te s’ ov, a natychmiast wy­
jechał do Wiednia, aby się niecierpliwie oczeki­
wanym dziełom dokładnie przypatrzeć. A  I to. za­
notować należy, że omawiane obrazy zmien!ły po 
drodze swoją nomenklaturę. Pierwsze zapowiedzi 
dawały im miano „dzieł Pachera" —  dziś podpi­
sano je „K r e i s P  a c h e r “ , zakres Paehtra, bzko- 
la Pachera. Nie potrafi nas zasnggerować tytuł, ani 
jeden, ani drugi, mamy bowiem o dziełach tej mar­
ki 1 tej Bzkoły zupełnie wyrobione zdanie, nie po- 
trzebujem też rozpisywać się szerzej nad pytanibm, 
dlaczego szczególniejszą dla nas wagę mają „dzieła 
Pachera", bo z łam naszego pisma wiadomo, że 
Pa ober, to jedna olbrzymia, świadoma i nieświa­
doma bistoryograficzua pomyłka. P a ch e r -a r ty s ta  
nie istniał, dzieła s z t u k i  Pachera nie istnieją, 
genialne zaś rzeźby i znakomite malowidła, ucho­
dzące w Niemczech za dzieła Pachera, są rzeźba­
mi i malowidłami Wita Stwosza. ,

Pierwsze z trzegu dzieło, oglądane w „ N e u e  
E r w e r b u * g e n "  E"-awiło nam przykry zawód. 
Obraz ten, przedstawiający Bogarodzicę, wśród św. 
Małgorzaty i św. Barbary, nic prawie nie ma wspól­
nego ani z tak zwanemi dziełami Pachera, ani 
z tak zwaną szkołą Pachera. Dlaczego przypisano 
go tej azitole? Czyżby z tego powodu, że zakupio­
nym został w Utteuhelm w Tyrolu, we wsi, leżą­
cej Liedaieko od Brun6C, miejscowości, skąd pocho­
dził PacŁer ? Toż to powód za Błaby. Silimy się, 
aby na obrazie znaleźć inne. Postacie aniołów, 
podtrzymujące draperyę, będącą tłem dla Bugsro 
dzicy, przypominają nam Stwoszowskld motywa 
z Wolfgang i z Norymbergi. Podobne anioły po 
dobnie dzierżą draperyę, która jeBt tłem postaci 
Zbigniewa Oleśnickiego w Gnlrźnle, motyw ten 
atoli podwaliną autorstwa Stwosza być ni6 może 

Jest jeszcze jeden szczegół, któryby mógł prze­
mawiać za Stwoszem, a szczegółem tym jest wy­
bornie wykonana perspektywa, której w X V  w.
1 w pierwszych łatach X V I wieku nikt w Niem­
czech nie umiał, oprócz autora ołtarza w St. W olf­
gang —  Wita Stwosza. Ale też wszystko zresztą 
przeciw temuż autorstwu przemawia. Autor oma­
wianego obrazu nie zna wcale anatomii, którą wy- 
bornio znał Stwosz, nio zna budowy czaszki ludz­
kiej, z jednego 1 tego samego modelu wszystkie 
trzy święte postacie maluje banalnie i konweneyo- 
nalnls. Przyznajemy chętnie, że koloryt obrazu jest 
przepyszny, wiemy, że autor wybornie draperyę 
maluje i wybornie nią ciało, zwłaszcza ręko mar­
kuje, uznajemy, że malowano nad głowami archi­
tektoniczne przeźrocze jest arcydziełem 'sumienno­
ści i wyrobionej w malowaniu martwej natury tech­
niki malarskiej —  mimo to jednak autorstwo Stwo­
sza wykluczyć tu musimy.

Niema też nic ren obraz wspólnego z tyrolską 
rzemii ślnlczą szkołą. Według naizego widzenia rze­
czy, jest to malowidło frankońskiego malarza, wy­
kształconego na wzorach flamandzkich, zdolnego i 
biegłego popolaryzatora cudzych pomysłów i cu­
dzych form, który niczem nie zdradza twórczego, 
lwiego pazura.

. Gorzej utrzymanym jest drugi obraz, zakupiony 
przez cesarza od p. Pacnily w Paryżu, Jest to nie­
pospolite dzieło sztuki. OJ pierwszego rzutu oka, 
Jo ostatniego momentu długiego namysłu, twier­
dzimy, że to dzieło naszego wielkiego Wita. —  
Obraz ten, to nowe po dziś dzień nieznane słowo 
w sztuce i nowy, nieznany promień w jej dzie­
jącą, Tak samo, jak na znakomitej rzeźbie bar- 
dyowskiej, Bóg Ojciec, ta dobrze nam znana tak 
z Wolfgangu, jak z Wawelu twarz, podtrzymuje 
W rękach umęczonego Syna. Rysunek ciała Chry­
stusa, to szczyt Śmiałości malarskiej, to dyspozy- 
cya ciałem, na którą tylko taki Stwosi może so­
bie pozwolić. Kompozycya wspaniała, postać św. 
Jana, jej rozrzucenie członków, doskonale nam ze 
sztychów Stwosza znane, ruchy gwałtowne i na­
miętne, znamiona proroków z ołtarza monachijskie­
go skopiowane, Bzyja i głowa św. Jana, na której 
wypisane jest świadectwo, jak genialnie Stwosz 
wiedzą anatomiczną dysponuje, każą nam katego­
rycznie twierdzić, że omawiany obraz dobrze roz­
poznała dyrekeya cesarskich zbiorów, że jest ono 
w istocie „dziełem Pachera" —  r e o t e  dziełem 
Wita Stworzą. ■

Pasywy obrazu ? Są i takie. Znakomity ten utwór 
tylko częściowo wyszedł z ręki Stwosza. Jego ręki 
jest wspaniała kompozycya, jego ręki jast wy­
borny nsnnek głównych postaci, jego dziełem jest 
wyborna linia obrazu To dał obrazowi, poczem 
podrzęine jego części —  jak się to wiele razy 
działo —  robieńcowi swemu wykonać polecił. Nie­
zdarną rękę czeladnika widzimy w ciężkich drape- 
ryaeb, nieszczęśliwą tę rękę widzimy w postaci 
Jezusa, którego wyoornie narysowane ciało inna, 
mniej biegła ręka modelowała. Ale też na tem ko­
niec zastrzezeń. Poza tern. pokłon oddajmy nowemu 
w sztuce słowu: „Ecca sacerdos magnus", nowy 
niepośledni i nieostatni liść iauru na głowę geniu 
sza dziś przybywa. Nia podbije -ten zczemiały, 
zniszczony obraz oczów tłumu, zachwyci tych nie­
licznych, którzy mają podziw dla geniuszów, budu­
jących potomnym artystom nowe drogi.

Ludirik Stasiak

K  r  o n  i k  a .

KarmeKu
Warszawskie

twarde 
mięKMe 
i nadziewane

AraUńw, 14 marca.
W ysta w a  przem ysłu sw ojskiego w  Krakow ie.

Filia Ligi pomocy przemysłowej w Krakowie urzą- 
d ;a na czas wszechświatowego kongresu esperan- 
tystów, wystawę wyrobów pizemyDła ludowego, na­
dających się da zakupna na upominki przez uoze- 
stników kongresu. Na wystawę nadają s!ę w pier­
wszym rzędzie tkaniny, rzeźby, ceramika, wyroby

zo stóry, urenm 1 złota, widokówki, sklejnikl kra* 
kowskie, wyroby koszykarskie 1 t. p. wszystko o 
dekeracyi na swojskich motywach opartej. Przed­
mioty zgłoszono na wystawę muszą Dyć nadesłane 
przed dniem 1 sierpnia. Zgłoszenia przyjmuje biu­
ro filii L ig’ pomocy przemysłowej w Krakowie.

G ratulacye dla dra F r. Żaczka. Wczoraj, na 
posiedzeniu sekcyi szkolnej krakowskiej Kacy miej­
skiej, przewodniczący dr Eiuest Bandrowski, złożył 
imieniem sekcyi drowi Franc!szkowl Ż a c z k o w i  
serdeczne gratulacye z powodu mianowania go star 
szym radcą magistratu. Dr Bandrcwski podniósł 
wielką pracowitość i znajomość spraw szkolnych 
dra Żaczka, który, jako przedstawiciel magistratu, 
od długiego szeregu Jat zasiada w Bekcyl i popiera 
skuiecznie je j działałnośi Dr Żaczek podziękował 
za rer objaw uznania swój działalności urzędowej.

Z T o w . nauczycieli szkół w yżs zyc h . Posiedze­
nie krakowskiego koła odbędzie się w sobotę 16 
bm. w sali nr 43 Ccii. Nov. o godzinie 9 wieczo­
rem. Prot. Bielek wygłosi referat na temat „Sta- 
jowisico Koła krakowssiego wobec rządowego pro- 
jeku pragmatyki". Po referacie dyskusja.

W ystaw a sztuki polskiej dla Kongresu e sfe - 
ra ntystów . Na przedstawienie Komitetu v ill.  
wszechświatowego kongresu esperantystów, Towa­
rzystwo i rzyjacrół sztuk ; iękuych w Krakowie po­
stanowiło urządzić w pałacu sztuki w sierpniu br. 
specjalną wystawę dla uczestników kongresu, ma­
jącą na celu p-sedstawienie światu polskiej sztuki 
współczesnej. V ’ystawa będzie ogólną, t. j. obejmie 
zarówno rzeźbę jak i obrazy, przyczem Sekretaiyat 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych zaiuicyował 
jeszcze specyainą wystawę akwarel. Katalogi wy 
stawy będą bogato ilustrowane i wydane w języku 
esperanckim i polskim; katalogi te , zawiezione 
przez nczestn!ków kongresu do swoich krajów, przy­
czynią się w pewnej mierze do zareklamowania 
sztuki polskiej w świecie.

Niezależnie od tych katalogów, artyści, obsyła- 
jący ową wystawę, będą wraz ze swemf dziełami 
wyszczególnieni w jubileuszowej księdz& kongreso­
wej, którą komitet kongresu przygotowuje bozpła 
tnie dia gości.

Spraw y m jjeicie. Sekcya ekonomiczna na wczo- 
rajszem posiedzeniu poruszyła sprawę tabliczek o- 
ryentacyjnycb, które na wielu domach są zasmaro- 
wsne Jud brudne, a w wielu miejscach tak umie- 
szczone, że są niewidoczne, bo je  zasłaniają szyldy, 
drzwi sklepowe i t- p., również, że wiele wystaw 
sklepowych i okien wystawowych jest brudnych i 
zasmakowanych.

Sekcya przyzn; ła kredyt dodatkowy w kwocie 
604 K na pokrycie zwiększonych wydatków na u- 
trzymanie brzegów Młynówki w roku 1911. Przy 
tej Bposobuości wezwała sekcya budownictwo miej­
skie, aby w ciągu jednego miesiąca przedłożyła 
projekt usunięcia przeszkód zasypania Młynówki w 
obrębie starego Krakowa.

W  dalszym ciągu sekcya zatwierdziła projekt 
uporządkowania z urzędu na podstawie noweli do 
ustawy bu 3. przedłużenia ulicy Berka Joselowicza 
między ulicą Starowiślną a wałem kolei państwo­
wej. Dalej projekt uporządkowania nlioy Trynitar- 
skiej na Eazimmrzu na przestrzeni od ulicy Boni­
fraterskiej do Mostowej i linię budo wkują dla prze­
cznicy między ulicą Małą a ulicą Kilińskiego w Dę­
bnikach.

Wczoraj odbyło się posiedzenie Bekcyi szkolnej, 
ua którem uchwalono przedłożony prLez r. m. dra 
Wasunga projekt planu nauki dla miejskiej szkoły 
pizemysłowej dla kobiet w Krakowie i uchwalono 
prziiułożi 6 g- Radzie miejskiej do zatwierdzenia. 

OdCZyt pito tjtWttSBf do—irmmrego domu-,
ry wygłosi znana literatka i publicystka p. Ewa 
Łushina (ilustrując go iiczuemi obrazami śwfetl- 
nemi), zainteresuje niechybnie licznych sfochaozy. 
Odbędzie się on staraniem Tow. ochrony piękności 
m. Krakowa 1 okolicy, w sali odczytowej Tow. 
technicznego (ul. Straszewskiego 28, It p.), w po­
niedziałek, 18 b. m., o godzinie 6 po południu.—  
Bliższe szczegóły doniosą afisze.

W  Kole artystyczno-literaciiiem 1 Klubie praw­
ników (plac Szczepański 4j, wygłosi dziś inżynier 
G. S, Żeleński odczyt p. t.: „Współczesne kierunki 
budowy miast". Początek o godzinie 7 wieczorem 
Goście milo widziani.

Odczyt. Staraniem Towarzystwa opieki nad nho- 
gą młudzieżą szkół średnich, odbędzie się w lodo- 
tę, dnia 16 b. m. o godz. 6 w auli I szkoły real­
nej odczyt docenta uniwersytetu dra NitŁcha- 
„O grach i zabawach". Dochód przeznaczony na 
budowę bursy imienia dra Jordana. Spodziewamy 
się, że cel szlachetny, jakim jest zapewnienie mło­
dzieży ubogiej zdrowego mieszkania, oraz aktua1- 
ność tematu wobec zbliżającej się wiosny, zgroma­
dzi wszystkich, dbałych o dobro I wychowanie mło­
dzieży. Wstęp ustanowiono możliwie najniższy, dla 
młodzieży szkolnej 10 bal., dla dorosłych 20 hal.

Na Saksy". Od dni kilkunastu rozpoczął się 
masowy ruch emigracyjny na roboty w Niemczech.
Z Krakowa wyjeżdża codziennie przeciętnie 5 do 7 
pociągów, wiozących 700 do 800 „obieżysasów" 
do Prus. Oprócz tego musy robotników jadą zwy­
kłem! pociągami osobowemi. Na kolejach panuje 
wszędzie przepełnienie. W tym roku oprocz „obtezy- 
Basów" polskich i ruskicn ł  Galicyi, jedziebardzo wielu 
w ych od źców  z K -ó le stw a  P o lsk ieg o , szczególniej 
z .uD eiskiego i  sandom ierskie ;o.

Podw ieczorki Koła VI. T. 3. L. w salach ha- 
ielu 8 okiago, odbywające się co pf,tek cd godzi­
ny 4  do 7 wieczorem, zyskały sobie prawo obywa­
telstwa i powszechną sympatyę i poparcie, ściąga­
ne stale bardzo liczną a doborową publiczność.—  
Komitet pań - gospodyń czyni starania o uprzyjem­
nienie czasu zaproszonym gościom; na kilku osta­
tnich podwieczorkach zebrania te towarzy=kia zy- 
skały bardzo wieie na iniłem urozmaicenia, a to 
dzięki temu, że p, inżynierowa Dziakiewiczowa da­
ła się uprosić licznym swym znajomym J odśpie­
wała bardzo pięknie kilka pieśni (nagradzana bo- 
cznemi oklaskami), a p. B. 1 aszkowski na forte­
pianie odegrał bardzo efektownie *zereg utworów, 
grą na skizypcacn wywołał szczere oklaski p, p a. 
tors, wreszcie p. Aleksander Cmlewski zbierał za­
służone oklaski za piękną swą dsklamacyę. Zarząd 
Koła składa na tem miejsca serJeczuą podziękę 
szkołę gospodarstwa domowego za łaskawe popar­
cie podwieczorków przez dostarczanie doskonałych 
ciast własnego wyrobu.

Komitet pań, urządzający odczyty na rzecz Dorno 
młodzieży rękodzielniczej, zawiadamia nas, że wiel­
ce Interesujący odczyt dra Kaz. M. Morawskiego 
pt, „August Mocny i August III" odbędzie się za­
miast 15, dopiero 19 bm we wtorek o godzinie 6 
po poł. w auli uniwersytetu. Bilety do nabycia w 
księgarni Krżyżanowseiego i w dzień odczytu przy 
wejściu do aali.

Zabaw a taneczna handlowców. Krakowska
grupa centralnego Związku urzędników prywatnych 
1 handlowców urządza w sobotę 16 marca w  sa-

n e o z n ą ,  » której dochód przeznaczony jest na 
cele oświatowe stowarzyszenia. Bilet wstępu wraz 
z podatkiem gminnym 3 K, familijny 10 K, dla 
członków K 2 60. Muzyka 100 p. p. Tańce pro­
wadzić będzie p. W yrwicz. Wstęp tylko za zapra 
szen.ami, które wydaje komitet w stowarzyszeniu 
handlowców przy ni. Grodzkiej I I  piętro, od godz. 
8 — 10 wieczór.

Z  p ocztow ych sto w a rzysze ń . Walne zgroma­
dzenia pocztowej kolonii leczniczej i grupy central­
nego Związku galicyjskich pocztmisirzów (ekspe 
dyentów) odbędą się dnia 24 b, m. w Krakowie w 
salach klubu pocztowego, a mianowicie, Centralne­
go 5 wiązka o godzinie 10 przed południem, zaś 
pocztowej kolonii o 8 po południu. Zjazd zapowia­
da się nader licznie. Pocztowa kolonia dla dzieci 
istniejąca od lat, dziesięciu, ma być na tegorocznem 
walnem zgromadzeniu przeistoczoną na ogólną 

Lecznicę poeztową" (schronisko), wzorowaną na 
zagranicznych sanatoryach, której zadaniom będzie 
danie możności rodzicom pocztowców w czasie urlo­
pów przy dostępnych warunkach korzystania z u-
mieszczenia w „Schronisku".

Zapiski policyjne. Wczoraj aresztowano na 
tutejszym dworcu towarowym 20-letniego W łady­
sława Laka, którego przychwycono w chwili, kiedy 
wynosił z wagonu Kolejowego 10 kartonów cukru 
w worku Aresztowany podejrzany jest o cały sze­
reg kolejowych kradzieży.

Pod zarzutem oszukańczej krydy aresztowano 
wczoraj 28-letniego kupca z_Kazimierza Szymona 
Be tak era.
' Do kramu z płótnem Kyfki SchmerDwitz aa 

placu Wolnica wtama.l się dzisiejszej nocy trzej 
młodociani złodzioje, 19-letni Jan Kubacki, 15- 
letni Józef PalnchowBki i 14-letni Leon Adamski. 
Wszystkich aresztowano.

Wczoraj po południa arebztowano na Zwierzyń­
ca niebezpiecznego złodzieja Józefa Kepeciaka, pizy 
którym znaleziono w czasie rewizyi banknot ty- 
biąckoronowy.

Na wracającego brzegiem W isły Piotra Kuoie- 
wicza napadł wczoraj w nocy niejaki Ludwik Prze- 
tock( powalił go na ziemię 1 wyrwał mu pugila­
res z piemędzn-i. Połicya podgórska aresztowała 
Przetockiego i oeadziła w aresztach sądowych w 
Podgórzu.

Jach Klubu pocztowców d o i o c z n ą  z a b a w ę  ta-

i lMLlLOl&!iki
czy sto-owocowe

Skaw ina 13 marca. (T. S. L. — Spółka spo- 
żywoza).

Z początkiom b. m. zorganizowało się tu Koło 
T. S. L.) Liczy ono już 129 członków. Można mu 
rokować najlepszą przydzłośd, bo wśród członków 
jest zapał i  chęć do pracy. Walnemu zebraniu 
przewodniczył delegat Związku okręgowego p. Le- 
derer 1 w  pleknem przemówieniu wyświetlił cei 
T. S. L. i jego dotychczasową aziaialność. Niemile 
wrażenie zroDiio wystąpienie kilku jednostek, które 
w obronie prywaty zupełnie niepotrzebnie zmąciły 
poważny nastrój zebrania. Zarząd Koła Btanowlą: 
dr E. Schwarz prezw, F. Nowotny sekretarz, J 
Pachoński skarbnik; wydziałowi! dr Maszewski, 11. 
Kwieciński, W. Gardeczku, J, Kotulski, F. Fidzin- 
ski, F. Kotulecki, F. Dioździewicz, A. Scisłówna.

Spółka SDOżywcza otworzyła sklep własny, przed­
stawiający się jak na początek wcale pokaźnie. 
Jest nadzieja, że przecież się utrzyma mimo zło­
wieszczych głosów ludzi mu niechętnych,

S zc za ko w a , 13 marca. (Z Sokoła). Zarząd pro- 
dukcyi nasion i drzewek leśnych hr. Lubieńskiego 
w Zassowle przysłał dla tutejszego Sokoła, celem
*vtrnad»eula p om u lis»  ■ Omnwald»kłegO) 12
trzechletnich. -Za ten dar składa uprzejme pcdzlę 
kowanie Adam Bogdani, prezes Sokoła.

Wśród naftowych płomi&ni. Z P r z e m y ś l a
donosi nasz korespondent: Stacya kolejowa w H e r -  
m a n o w i c a o l  : była we wtorek 12 b. m. wido­
wnią iście dantejskiej sceny. O godz. pół do 8 wie­
czorem, w budynku stacyjnym, w pomieszkaniu 
strażnika kolejowego, dziecko, bawiące się na stole, 
przewróciło płonącą lampę. Z rozbitej lampy wy­
lała się nafta, 1 w tej chwili jasnym wybuchła 
płomieniem, ogarniając momentalnie morzem ognia 
caią stancyjkę. Od płomieni za ję ło  się rajpierw 
drugie z  dzieci, Ltdre bawiło Blę w tej chwili na 
kanapie obok stołu, następnie zajęły się sukienki 
na mimowolnym sprawcy nieszczęścia, małym czte- 
loletnim chłopczyku. Matka, która w tej wiaś ie 
chwili weszła, widząc, co się dzieje, pospieszyła 
dzieciom na ratunek. I  na nfej jednak zapaliły się 
suknio. Blask ognia, przebijający przez szyby, zw ió­
d ł  uwagę ojca, pełniącego włesnie służbę na sta- 
cyi. Przy pomocy listonosza z Miżynca, który na 
tę chwilę nadszedł, udało mu się, choć z trudem, 
wyprowadzić wszystkich z płonącego pokoju, przy- 
czem jednak sam odniósł lekkie poparzenia. Dzieci 
natomiast 1 żonę, groźnie poparzonych, musiano 
przewieźć do szpitala w Przemyślu, gdzie najmłod­
sze dziecko nazajutrz zmarło wśród męczarni. Stan 
drogiego dziecka beznadziejny,

. ś w i a t a
Z  te a tró w  w arszaw skich Sztuka Gabryell Za­

polskiej „Kobieta bez skazy", pomimo surowych 
zastrzeżeń k rytyk i warszawskiej, odnoszących się 
do strony ety czn e j i moralnej tej komedyi, -utrzy­
muje się w niesłabnącem powodzeniu na afiszu. —  
Piętnaście dotychczasowych przedstawień „Kobiety" 
odbyio się przy wysprzedanej doszczętnie sali Po­
wodzenie to zawdzięcza utwór Zapolskiej w znacznej 
części znaucmttej grze artystów waresawskiego tea­
tru „Rozmaitości", którzy Btwarzają w niej uon- 
oertowy zespół.

Grająca rolę główną pani Oidon-Sosncwska świe­
tnie ujmuje rolę pod wzg ędem psychologicznym, 
dając postać zgodną z inteneyami autorki. Boga­
ctwo toalet i ogromna werwa i swoboua w podkre­
ślania epizodow roli, jednają artystce gromkie okla­
ski przy otwartej scenie. Niemniej świetnie wywią­
zuje się ze swej roli panna Pichoiówna, oraz pp. 
Wostrowski i Osterwa. Tompo komedyi jest znako­
mite. ,

Za kilka dni teati warszawski wvstawi dragą 
komedyę Zapolskiej, zapowiedzianą u nas „hteiwo- 
wą awanturę". .

„Teatr Zjednoczony", zo-tającj pod a*t. kiero­
wnictwem p. Bron. Gorczyńskiego, w y sta w ił we 
wtorek 12 bm. popularną sztukę Aaama Bełoikow- 
skiego „Przekupka warszawska", pod zmienionym 
tytułem „Oblężenie W arszawy". Bolę Magdy-prze- 
kupLI ślicznie i uczuciowo grała p. Dminówna, —  
Sztuka doznała, jak tego spodziewać się należało, 
rzeteinogc I pełnego powodzenia.

P ro w o k a to rzy  przed sądem. Z W a r s z a w y  
donoszą d« „W ieka Noweero":

W  najbliższych dniach ■ na wokandzie sądowej 
znajdzie sie sensacyjna sprawa prowokatorow z wy­
działu śledczego, którzy kuaszt pruwokacyl upra­
wiali od dłuższego czasu, ciągnąc przy tem dość

znaczne zysk!. Na początku roku 1911 w różnych 
dzielnicach Warszawy odbywały się m.iaoye rewi 
aye u osób, nie maiących nic wspólnego z ruchem 
wolnościowym. Wynikiem tych rcwizyj Dy ło aresz­
towanie kilkudziesięciu ludzi, cieszących się jak 
najlepszą opinią w sferach żandarmeryi. Obrouc; 
uwięzionych odnieśli się do Petersburga, gdzie na 
razie nic nie wskórali, gdyż raporty wydziału śled-2 
czego z Waiszawy były jak najnioprzycbyiniejsze: 
dia fire3ztowanycb.

Wkrótce jednak odbyła się druga sery a areszto­
wań na Woli. Aresztowano 16 osói pod zarzutem 
należenia do partyi anarchistów-komunistów, przy* 
czem, jako rzeczowe dowody, figurowały bomby i 
proklami.oye, znalezione rzekomo w mieszkaniach/ 
aresztowanych osób. Publiczną było tajemnicą, że* 
aresztowaniami temi kierują członkowie wydziału) 
śledczego Micbajłow i Łaskij, obaj cieszący się 
wielkiemi sympatyami naczeluika warszawskiego 
wydziału śledczego Kurnatowskiego. Ta trójka 
zwracała na Biebie powszechną uwagę, ze wzglądu 
na olbrzymie sumy pieniędzy, jakiemi rozporzą­
dzali. Mniej zamożni koledzy z wydziała śledczego 
poczęli bacznie śledzić wszystkie kroki Michajłowa 
i Laskiego i oto w jednym z domów przy ulicy 
Miodowej, wyaryto konspiracyjny pokój, w którym 
Michajłow i Laskij urządzili laboraturyuin bomb i 
skłaa nielegalnej literatury. PoczątKowo myślano, 
że pokój wraz z całą w nim zawartością należy 
do ochrany. Niezwłocznie zarządzono rewizyę, któ­
ra ze względu na ostrożności, trwała całe dwa dni. 
Znaleziono szereg listów ao rozmaitycn osób z Za­
daniem odpowiednich sum pieniędzy, w razie od* 
mowy grożoLo ziemi następstwami. Dalsze docho­
dzenia stwierdziły, że właścicielami i fabrykantami 
bomb i prokiatnacyi, są M chajłow i Ła3klj, któ­
rych natychmiast aresztowano. W  toku śledztwa 
ustaiono, że wszystkie uwięzione osoby padły ofia* 
rą prownkecyi tych dwó:h członKÓw wydziału śled­
czego. Inforuiacye owych zbirów, dawana policyi, 
były bowiem wszystkie fałszywe, a znalezione przy 
rewlzyacb Lomby i proklamacje bynajmniej nil 
stanowiły własności tych osób, przeciwko którym 
skieruwane były podejrzenia

Naczelnik wydziała śledczego Kurnatowski] wy­
parł się naturalnie wszelkich stosunków z prowo­
katorami, którzy wskazali jeszcze na trzeciego 
swego wspólnika Boi. Haszera.

W ydział śledczy dążył do zatuszowania caiej 
sprawy, jednakże ochrana, w ilcząc -nieustannie 
z władzą śledczą o hegemonię nad sprawami poi1- 
tye5.uemi, pokrzyżowała w tym kierunku dążenia 
pana Kurnatowskiego i przeciwko trzem prowoka* 
toi om „ostał wytoczony procet. o fałszywą denun* 
cyacyę 1 o Drzygotowywanle materyałów wybucho­
wych.

Charakterystyczrą jest rzeczą, że zaledwie część 
aresztowanych osób wskutek fałszywej donuocyacyi 
prowokatorów, cieszy się wolnością, reszta dotych­
czas przesiaduje w cytadeli.

Żołnierze bandytami, Z Wilna telegrafują do 
„R icczy ":

Dwaj podoficerowie stojącego tu batalionu sape­
rów, wraz z dwomr szeregowcami, przebrawszy się 
w ubrania cywilne I uzbroiwszy się w rewoiery, 
d o k o n a l i  n a p a d u  na mieszkanie zarządzają­
cego magazynem złotych i Breornych wyrobów Dl- 
manta. e (

Napad im się nie udał. Zawczasu ich spostrze­
żono, zaalarmowano policyę i dwóch naoastnlków 
ujęto; trzeci, szeiegowiec Litwinow, ścigany, za­
strzelił się, czwartego podoficera aresztowano już 
w  koszarach . P o  przesłuchaniu aresztowanych wy> 
jwJ-rtto ol<;, żo ta  TSNtrOrta Uokonrla Jo*1 orrmłtwm
filku napadów bandyckich 

N o w y dreadnouglit austryaoki. Z  W i e d n i a  
donoszą: —  1

Dnia 21 b. m. odbędzie się w Tryeścle uroczy­
ste spuszczenie na wodę dreadnoughta „Tegeihoff". 
Matką, chrzestną będzie arcykslężna Blanka. W  u* 
roczystości weźmie udział także arcyksląze Frani 
ciszek Ferdynand.'

Zm arli.
Juunna z W ójciklewlczów 1° Buczkowa, 2 a B e m-, 

be  n o  w a , żona aptekarza, zmarła w Kolba sowej 
w 66 roku życia.

Na dar grunwalaZKI, vv administracyi „Nowej 
Reformy" złożono 35 K, zeDrane przy pożegnania 
p. Pajączkowskiegt, - adjuukta kolejowgeo, przenie­
sionego ze Skawiny dc Brzeźnicy.

bkładki, Dla Tow. Szkoły ludowej (na szkoły kreso 
we) zlużyli członkowie 3ądu pow. w  R ooctycaca  i p. 
Alfom K olai ńaki 40 K, zacri&st uo.ty  pożegnalnej dla 
radcy Franciszka Soi bora.

Mianowania i przeniesieni® Ratnieati t  przeniósł ko- 
micarza pow. Stanisława Maryuow akie go z Rawy Ru- 
Bziej do Brodów, konoyp!is-§ “ leryana 1.aragońskiego 
ze Strzyżowa do P.-em ySia, praatykuntów Zygmonta 
Maohr walnego *e f-wowa do Tłumaczą Romana Kul-
O Ł y o k i c g e  5 0  Ł 'I'r w “  “ °  T f f i u i b o w l i ,  H a r y a n a  L ie m o o h a
ze Lwowa do Strzyżewa 1 Józefa Piotro* skiego ie  Lwo­
wa au Rawy Ruskiej; sekretarzy pow. Stanisł-w a Swię- 

tego z P zemyśla do Brzeska, Aleksa: dra Sołtysa te 
•aiego hambora do Stan sra wo w a i Adam a KuJtarczys 
a z Brzeska do Przeaoyśla, oraz kancelistów nam iost- 

iUotwa: W italisa klaternę z T łu  nacza do Rorszczowa, 
Antoniego Szurkawshiego ze Stanisławowa do Borsrczo- 
wa i  J a n  3 .„chowa z Borszozawa do Starego C ud 
bora.

Z kalenlarza. W e ocwartek 14 marca: Leoaa bm 1 
Matyldy król.; w  piątek 1> m arca: Klemens- c  i 5 
RaD 1 . J .; w sobotę ID mama Hilarego bm. i Tacya- 
na m.

Wauhód sludaa dnia 14 marca: 0 goJziniu 5 m. 6 8 ; 
zachód o gcdżinie 6 raku. 4 ł ;  długość dnia godzin l i  
min., 44. /

1 ra.itiwskAgo obj8i".vataryuin. 9n"a U  marca ter. 
momatr doazedt od —  0*1 do 4  2-0 fe ls„; ca ron et: 
opadał.

i.mia 14 maros o godzinie 7 rano ■* barometru 
<4b <ł m m „ ter uo.uetru 1"3 Cel,; wiatr pOłaDcno-wacm - 
dn:, - .

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Oic, ota najwyższa h 1'% naJ l‘ 3Za —  1*2*. Ciśnie­

nie p w ietrzą 694. Klei u. ek wiatru p r ’ udniowo wacho; 
dni. dnie ? loży suchy. Rrognozu. pogoda.
Repertoar teatru iniejbuit go fen. 3Iuw acU egQ 

w  Krakow ie.
W e czwartek „Rok lH lj" ,
W  piątek. Rok 1 8 ia “ .
W  aobot:: „Nerwowa awantura".
W  n.edziolę po południu: „K ordyan": w ieczór; „N er-' 

wow a awantura". > r
W  poniedziałek: „R ok 1614".

U n iw ersytet ludow y im. Adam a M ickiewicza 
w  Krakow ie, S zew ska 1C 

We czwarte* Dr W ład. Potiński: „Stosunel świata 
zwierzęcego do otoczenia". (II wykład : lustr, obraaam’ 
świetlnemu)

W piątek: Dr Władysl iw  rV :ń sk i: „St sunek łw iu- 
ta zwierzęcego dfl! otoczeń a“ . (III wykład ilustr. 0D1 aza- 
mi Iwietlnemi.) '

W  sobotę Dl: Józef Reiss: „O muzyce starogreskiej", 
(2 wykłady )

poleca
j>i«rw$za GalicyjjlS? fabryką WirymwsIsMi (slsrJ* i jformcififls
A, Sobolewski i Ska, Podgdrze
T el 2 0 4 0 , (Sp. z ogr. odpow.) TeL 2040



D z ia ł  e k o i i c m i c z n y .
*  Bank galicyjski dla handlu ! przem ysłu w 

(rakowM- W  poniedziałek U  marca 1912 «*oku 
odb ło «lę pod przewodnictwem prezesa Jana bar, 
Got-a Okocimskiego, posiedzenie Rady zawiado- 
ucze' Banku galicyjskiego dla handlu 1 przemy­
słu, na którem Rada zaniadowcza zatwierdziła 
TiModlożoue przez Dyrekcyę zamknięcie rachunków 
ca rok 1911

Bilans Banku wykazuje, łącznie z przenieśli}* 
oiem zysku z roku 1910 w kwocie TC 42.494*77 i 
po potrąceniu odpisów z gmachu bankowego, in­
wentarza i pretensyj w sumie K 26.312*63, oraz 
nrzekazanin do funduszu zabezpieczenie listów za 
stawnych kwoty K 10.136 50, czysty zysk w kwo­
cie R 34C.839;45 wobec K  &22.209P1 zi rot 
1910, podczas gdy odzyskana z dawnycn < Ipjsów 
suma K 6.624 30 przekazaną została bezpośrednio 
do fonduszn rezerwowego.

Na wniosek dyrekcyi uchwalono przeołożyć egól- 
neinn Zgromadzeniu akcyonarynszów, dnia 13 kwl*i- 
tnia 1912 odbyó się nwijąceinn, wnioski na wypła 
cenie, mimo podwyższonego w roki* ubiegłym kapi­
tału akcyjnego, tejsamej, co w roku poprzednim 
dywidendy w kwocie K 24 od akcyi, czyli 6 prc. 
na dotowanie funduszu rezerwowego w myśl sta­
tutu kw»tą K 14.917 23, na przekazanie fundu­
szowi dla zabezpieczenia listów zastawnych dal­
szej kwoty K 14.917 23, czyli razem K 29.834*46 
wobec 8 692-22 w roku ubiegłym, wre izele na, 
przydzielenie do funduszu emerytalnego dla urzę- 
dnlków i sług Banku, kwoty K 15.000.

Po przyjęciu powyższych wniosków i strąceniu 
statutowej tantyemy, pozostanie kwota K 45.728-46 
do przeniesienia na rachunek roku następnego.

*  Niewypłacalność. Galicyjski Związek wierzy­
cieli we Lwowie ni. Wałowa 1. 11 ogłasza niewy- 
nłacaluóśó firm: 1) Herman Smulowicz, handel skór 
w Żywcu; 2) Herman Llttman, hande1 towarów 
korzennych w Kałuszu.

Z miejskie, centralnej 'arnowlcy ne bydło w Krakrw." 
Kraków, 19 Marca. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 66, cieląt 216, ewieo i kor 4, nierogacizny 
310; rarem 626 zwieizat. Płacono za jeden cetnar m e- 
ryczny żywej w agi: buliaie od 74’—  do 08•— wały 
od 82 do 109 ; kiow y od 72*—  ao 88’— , falownik od 
6L •—  do 90*—  cielęi od -—  do —'— , iridtognelzny 
tuoznr ud -•—  ud O— *— ; bitej w agi: niero tnę od 
145-—  do 148*— . Z  zalepionych  na oko pier-nu zt» 
sztukę: ubaje od ICO—  du 30-— , woły z paszy od
880’—■ do 410*— , krowy od 180*— do 324*— , jałówki o a 
1 2 0 —  do 240*—  oielęla od 24*— do 70*—I  owce i kozy 
od — do — .

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco* 
_wą konsumoyę 596 sztuk, aa Iransamcyę innych i.-min 
Kraju 30 bydła, — cieląt i świń; na eksport za grani­
cę kraju bydła .ogAuOgo —, nw eksport za granicę kra­
ju tiorogacizny —.

Geny powyższe obliczono boj opla ty akcyzowej.

O .  K r z y  a z 1 o f  o r y
K ^ a k ó W n  Wyoajoaaje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie j unuifi za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestom esięczne Instrumenty używane od 
cen najniższy eh.

EfronUsa lw o w s k a .
L w ó w ,  14 marca.

C n o w y gmach uniw ersytetu odbył się we 
w torek  w iec  słuchaczy  we L w ow ie. Na . w stępie 
zabrał g los rektor F inkel i zd a jąc spraw ę z dfde- 
garyl do W ied niu , w k tórej osob iście  w zią ł d z i e ł ,  
prŁa&i.taT> lt w szystk ie  zab iegi I prace w  tym  kie- 
lUuki.. Ot.uajm ił w  dalszym  ciągu, że  tak m inister 
robót publicznych  _ak 1 m inister i i.arbn przyrzek li 
źe  za  parę tygodn i zostan ie o g ło s ^ n y  ,n n k u -s  na 
budow ę, a do prac około n ow ego ermachu przystą­
p i się ju ż  w  roku 1 9 1 3 . Gm ach nie później, : jak 
za la t 4 — 5 będzie oddany ju ż  do użytku.

W y g ło s ił następnie referat student L adoś, ktpry 
•przedstawiwszy m am y stan dotychczasow ego gm a­
chu, zg łos ił rezo lu cyę ,' poleca jącą  istn iejącem u  już 
kom itetow i prow adzen ie dalszej akcy i w  tej spra­
w ie, zezw ala ją c  na uzupełnienie go drogą ko- 
opta ey i; udow azniono kom itet do prowadzenia tej 
akoyl -Tozelkiemi legalnem i środkam i, z  tem , że 
W razie, gd y b y  i początkiem  czorw ci o&azafr się, 
że  rząd zw leka z rozpoczęciem  krnków stanow czych , 
kom itet zw oła  wiec w  celu  w yciągn ięcia  ja k  naj- 
aa le j idących  kousekw encyj.

R ezo lu cye  te  uchwalono.
Z  Sali O d c z y to w e j. (D yrek tor K oj,era „O  Z y ­

gm uncie Starym  I je g o  arty sta ch ").
Z s jm n ja cy  Odczyt odbyt się on egda j staraniem  

ru ch liw ego T ow arzystw o upiększenia L w ow a . D y ­
rektor muzeum narodow ego z K rakow a dr K opera 
m ów ił o  „Z y g o .a n c ie  Starym  t je g o  artystach  w ło ­
sk ich " . S tw ierdziw szy  na w stępie, że  na jbardzie j 
zasłużonym i około rozw oju  sztuki w P :ls c a  byli 
królow ib  fadysław  Herman,. K azim ierz W ielk i, 
Zygm unt -tary i  Stanisław  P oniatow ski, om ów ił 
p n  lOgent dostatnią n iezw ykle  dzia ła lność Zygm u n ­
ta Starego. To, co za je g o  czasów  pn w sia ło  w P o l­
sce, jest na jczystszą  sztuką w ioską poza granicam i 
W łoch . Zygm unt, odziedziczyw szy po m ałżonce sw ej 
za ład ow an ie  do renesansu, ju ż  jak o książę spro- 
w auzit m is-rza F ranciszka z L om bardyi. Zostaw szy 
Kf< p ilsk im  zaczą ł staw iać renesansow y zamuk 
na sw elu . A utorem  dziedzińca  jo s t  F ranciszek 
L o t i. T w ó r c  d ;uraeyj rzeźbiarsk ich  na W aw elu  
b y ł znow u Jan  Ciul za S ienny. Oini zdobił także 
kaplicę Zygm untow ską, a plan je j  arch itektoniczny 
jest azlełem  B artłom ieja  B erecci.

Zam iłow anie Zygm unta do sztuk plastycznych  
przeniosło się na m agnatów , duchow ieństw o, a n a ­
w et m ieszczaństw o bogate, k tórzy  za  w zorem  króla 
w prow adzali i zatrudniali artystów  w łoskich . W y ­
kład dyrektora K opery  ilustrow any b y ł obrazam i 
św ietlnym i. Dbr.

kach lub kuferkach, pozostawały pod stratą ko. 
lejarzy na torze Z  powoda zniszczenia w .jrz 
chów kuferków, można było obserwować kilku* 
naście takich wypraw euitgranckich, będących 
niejednokrotnie całym majątkiem tyci proleta- 
jyuszów, którzy gnani nędzą z kraju, idą pra­
cować na chleb n obcych. I tak, w każdyn ku- 
fereczkn, ładnie oblepionym papierem, w id a ć  w 
jednym kacie białą, ładnie nłożoną bieliznę, ja­
kieś zapasowe ubranie, szczotki, Książeczki ao 
nabożeństwa 'nieodstępną harmonię ręczną.Pr/ sd- 
mioty te, obecnie p o w i ę k s z ę  j c z ę ś c i  z l a ­
n e  s ą  k r w i ą  r a n d y  c h, która przez zni­
szczone wierzchy obficie nasiąkła do wnętrza 
Szczególnie przygnębiające wrażenie wywołać 
musiał Da widzach widok kilku deszczułek z ja ­
kiegoś knferka, oblepionych krwią, pośród któ­
rych widać było kawałek urwanego ciała indz-

F r lia  k a t a s t r o f y  k o l e ­
j o w e j .

Z T r z e b i n i  pibzą nam pod datą wczoraj­
szą:

Usuwanie gruzów z roztrzaskanych wagonów 
trwało wczoraj do wieczora. Wśród gruzów 
Znajdowały się przeważnie prawe ściany wago­
nów (oceniając itronę według kierunku jazdy), 
zerwane przez lokomotywę. Hóra najechała na 
pociąg robotniczy z boku. Wśród gruzów widać 
było również porozrzurane rzeczy, należące do 
wychodźców.

Rzewny widok przedstawiały zgromadzone 
obok toru rzeczy ciężko rannych ofiar kata­
strofy, którzy ju t  nie mogli się zająć ods zuki- 
waniera swojego dobytku. Rzeczy te w tłomo-

Tor kolejowy uprzątnięto, rzeczy zaś prze­
niesiony do budynku stacyjnego, skąd odesłane 
będą do szpitali w Krakowie, gdzie je odbiorą 
właściciele. ( ,j  i

Powodem katastrofy w niemałej mierze jest, 
jak niemal zwykle przy tak częstych na tej 
stacyi katastrofach, ogromna ciasnota dworca 
kolejowego. Na stacyi w Trzebini, gdzie ruch 
pociągów, osobowych i towarowych iest bardzo 
wielki, panuje obecnie w rnchu kolejowym je* 
szcze większo ożywienie przez skierowanie więk­
szej części wychodźców z GaJicyi na Trzebinię 
Pociągów z wychodźcami przejeżdża też pr „ 
tę stacyę codziennie po kilkanaście, zdążając 
przez Szczakowe do Mysłowic. .

Ostatnią z wielkich katast m  kolejowyc w 
Trzebini, która poprzedziła obecną, bvło ;de- 
rzenie się dwóch pociągów towarowych przy 
wjeździe na dworzec w październiku aoiegłego 
roku \Vówczas roztrzaskanych zostało dwa 
dzieścia kilka wagonów, przyczem Trzeę,h kole­
jarzy otrąciło zdrowie (jeden stracił obie nory 
katastrofa obecna naturalnie .,est jedna z naj­
większych i największą pochłonęła liczbę ofiar 
z tych, jakie wogóle się w tych stronach zda­
rzyły • • .

Wiadomość o katastrofie szybko rozeszła się 
po całej okolicy i żywo komentov/ana, przecho­
dząc z ust do ust, przerastała niejednokrotnie 
swoim ogromem rzeczywistość 

Na~m ieisce zjechało rówo'eż dla ujrzenia 
miejsca strasznego wypadku bardzo wiele osób 
z Chrzanowa, Krzeszowic, Szczakowej i z Kra­
kowa. Przybyli też na miejsce przedstawiciele 
dzienników krakowskich, korespondenci pism 
wiedeńskich, oraz sprawozdawcy pism z Górne­
go Śląska.

Dzisiaj w nocy przyjechali z Wiednia do Kra­
kowa z prawnego biura dyrekcyi kclei północ- 
cnej pp dr Haraschin i dr Jaworski, celem u- 
godowych pertraktacyj w sprawie odszkodowa­
nia. - ;

W nowym szpitala wojskowym w K r o w o ­
d r z y  leży j 7 mężczyzn i 28 kobiet. Lekarze 
wojskowi otaczają chorych staranną opieką. —  
Umieszczono wszystkich w osobnych, dużych, 
widnych salach na oddziale chirurgicznym i od­
dziale chorób wewnętrznycn. Chorzy dostają dwa 
razy dziennie kawę, zupę, pieczeń i iegnminę, 
herbatę i mleko. W szpitalu tym znajdują się 
cztery osoby ciężko ranne, mianowicie: Marya 
Obrazek (wstrząs nerwowy i rany na głowie), 
Antoni Skrabucha (ciężkie obrażenia wewnętrz­
ne), Ludwik Godlewski (złamanie uda) i W oj- 
ciecn dzewc (skomplikowane zwichnięcie łokda). 
Tutaj leży także Pepi Iiabeiowa z Niska (wstrząs 
nerwowy rany na twarzy). Kilka dziewcząt 
opuści szpital ju* za 3 — 4 dni. — Dzisiaj będą 
operowani dwaj chłopcy, Godlewski i Srowc.

przyiaoleia pobito t zmuszono do ucieczki do 
oftów  : n t  okręty j 

S t r a t y  W ł o <  h ó  w  s ą  z n a c z n e .  eden 
Włoch dostał się do niewoli. Po stronie turę* 
ckiej padło 2 żołnierzy, a 2 zostało ranionych 
Nadto 16 ochotników poległe, & 65 zostało po 
ranionych T n r c y  i T r a b o w i e  z d o b y l i  
w i e l k i e  ł u p y .

T o j n a  v  p a w le t r z n .
Rzym . Ag. Stelarnego donosi z Ti .jolisu : 

L balonu, który się unosił w wysokości 1000 
metrów r z u c o n o  w c z o r a j  28 b e m b  n a  
g r u p y  u z b r o j o n y c h  T u r k ó w  i A r a ­
b ó w  Każda bomba zawierała k i l o g r a m ' ! )  
materyału wybuchowego. Wszystkie dosięgły 
celu, a d z i a ł a n i e  i c h  b y ł o  s k u t e c z n e

S p r a w o z d a n ie  r z ą d u .
. Rzym. W  Izbie deputowanych f SeLacie mi­
nister wojny przedłożył sprawozdanie o ostatnich 
w a l k a c h  w T r i p o l i s i e ,  k tón  przyjęto 
burzliwemi owacyami na rzecz armii.

S o ^ a  z  W io c h a m i  p r z e c i w  T u r c y l .
Paryż. „Temps" przynosi z Konstantynopola 

sensacyjną wiadomość, którą ednak podaje 
z zastrzeżeniem, że Rosy a porozumiała się z W ło­
chami i że flota r o s y j s k a  ma w nribliższych 
dniach, razem z flotą włoską, z a a t a k o w a ć  
D a r d a n e l e  i R o n s t a n ł y u o p o l . ‘

Rz>m. Ag. Stef. zaprzecza doniesienia kilku 
pism, jakoby włoskie okręty wojenne znajdo­
wały się na Morzu Egejsktem. Nie ma tam ani 
jednego włoskiego okrętu wojennego.

I  S u t y  p d M l
(Ta ld g ra m y „Nowej Reform y" z d. 14 marca,)

!t Izba poslow rozpoczęła aysknsyę nad 
p r z e d ł o ż e n i e m  w o j s k o w e m .  Jako pierw­
szy zabrał głos prez gabinetu hr. S i u r g k h

Z  E o i a  p o D ik ie g o .
• ledeń. Kało polskie odbędzie dziś wieczór 

' 5»?t‘ £*. 5 posiedzenie. Na porządku dziennym 
zn, duje »ię sprawozdanie z konferencyi prezy  ̂
dyt n Koła z prezyuentem ministrów. Prawdo 
podobni* przy^ tej sposobności przyjdzie do dy- 
ś k u s y f  p o l i t y c z n e j  z powoda ogólnej* g^- 
tuacyi, a w  szczeg*óiiiości z powodu sytuacyi. 
wywołanej wczon ,szem głosowaniem w Izbie’ 
posłów.

P o d a t e k  d ia  g m in  p o d m H s k l c h  
w  K r a k o w ie ,

W  ideri. Komisy a podatkowa uchwaliła dziś, 
po referacie posła Adolfie G r o s s a ,  przepisy 
przejściowe dla gmin podmiejsaich, p r z y ł ą ­
c z o n y c h  do  K r a k o w a .  —  Gminy te będą 
płacić do roku 1920 poaatek tak samo, jak do­
tąd, a więc Óumowo-K]a8owy i ewentualnie do 
mowo-czynszowy podług stopy 20. —  Po roku 
1920 zaś gminy f,e płacić będą podatek tylko 
demowo czynszowy podług stopy 20 na podsta­
wie ustawy, obow:ązmącej dla Krakowa od ro- 
kn 1905

Tc sobie zapamiętŁć,
e r 'e ty . jest dobrego trawienia podni»«

t» ap^tytP pń eto  jest aaiw ażaiejssym  WŁ.untiem 
•sarow.Ł. Jeżeli zuleży na ntrz-raaniu żofądke zdro- 
wyu i na jegt siln er trrwicnin. to spróbować 
eŁanycb od aziE°<ątuk lat łradego kropli żołądko­
wych. U s-m ei kroplami Miryaoelskien-i r v  m c i ,  
które uznano dawno za najoiejtawodniejszy środek 
domowy przeciw w siolk;,n lolcgiiwościom żołądki, 
u dziect i dorosłych. Doste-s można p  aptekach za 
— •90 K flaszkę i za 1*60 K wielką flaazkij, lnb też 
wynyła wyrabiająoy aptekarz C brady, Wiedeń, I , 
Flelechmarkt 2 — 376 opłatnie z odstawą do com u 
s flaszek za f 8 0  K lab 3 wielkie f laszKi 7n5 '30K ,

311 7 1*2

Dr Si. benedyKt hmlctKouskl
ordynuje w chor. 1227 8 4

serca "-/ero. materjrl I traw ienia zimą w  Mera* 
nie (Haus Ytnostr), latem w  Maryeubaił2l8.

Adwokat 2451 2 4

Dr K a r o l  Pers
o t w o r z y l i  k & n c e la r y ę

w  Ni o w y m  n ą e z a  p r z y  
  n » c y  J a g ie ł l o u s iŁ I e l .

Poili o odeote U
(Telegram y „Nowej Reform y" z d- 14 marca.)

Wiedeń. Z Warszawy donosi „N. W- Tage- 
b L t t ż e  p o g ł o s k i  o u c i e c z c  M a c o ­
c h a  n i e b y ł y  b e z p o d s t a w n e .  Cały plan 
ucieczki b y ł  j u ż  p r z y g o t o w a n y .  Wta­
jemniczono w ten plan członka ochrany O k u ­
n i e w s k i e g o ,  który teraz, pokłóciwszy się 
z „komitetemwykonawczym^?!) ochrany, p l a n  
t e n z d r a d z i ł .

Okuniewski, chcąc się pomścić na ochranie, 
pisał od dłuższego już czasu listy ao rozma. ych 
osobistości, donosząc im różne szczegóły o udziale 
ochrany w aferze częstochowskiej - w rabun­
kach w klasztorze. Ochrana sama wDrcwadziła 
Macocha do klasztoru, aby klasztor skompromi­
tować. T e r a z  o c h r a n a  z a i n s c e n i z o w a -  
ł a s p i s e k ,  aby uwoinić M a coch a , ponieważ 
obawiała się rewelaoyj z jego str« ny Dw 
dzienniki, które nie s to s o w a ł”  się do zakazu 
pisania o tej sprawie, skonfiskowano- (Infor- 
macyę tę podajemy n a  odpowiedzialność wie­
deńskiego dziennika. Przyp. red.)

Praga. „Czeskie Słowo" donosi, że' z kance- 
i k j i  następcv tronu nadeszło p.smo z p o ­
c h w a l ą  co do przesłanego ma programu no­
wej partyi czeskiej chrześcijansko-soeyalnej.

Jak się dowiadujemy, stan chorych f f a r -  
g a r y  i W  i n k o ł  a ws ki  e g  o,  leżących nu kli­
nice chirurgicznej w Krakowie, j e s t  b a r d z o  
g r o ź n y .  Lekarze wątp'ą, c ;y  zdołają utrzy­
mać ich przy życin.

Chorzy w szpitalach żalą się, że im w Trze­
bini podczas katastrofy poginęły pieniądze, do­
kumenty i kuterki oraz pakunki. Wielu z nich 
wróci z powrotem do domu, reszta uda. się na 
roboty do Prus.

Odwołanie Czarykowa.
(Telegramy „N. f le fe m y " z d. 14 marca.
Berlin. Dzienniki przynoszą z Petersburga 

szereg informacyj o odwołaniu C z a r y k o w a ,  
z których wynika, że Czaiykow prosił kilka- 
krotuio o podanie przyczyn nagłego odwołania, 
nie otrzymał jednak na to z Petersburga odpo­
wiedzi. Razem z Czarykowem odwołany został 
pierwszy dragoman ambasady rosyjskiej w Kon­
stantynopola, Maudelstamm.

Podług jednej wersyi przyczyną odwołania 
Czarykowa były  jego  sympatye dla M łodotur- 
ków. Staroturcy posłali; carowi rozmaite doku­
menty, kompromitujące Czarykowa, jako  zaufa­
nego Młodoturków. Podług innej wersyi, odw o­
łanie Czarykowa nastąpiło z powodu jego  sam o­
wolnego postępowania i z powodu jeg o  pan- 
slawistycznej agitacyi na półwyspie bałkańskim, 
coby  mogło utrudnić zbliżenie R osyi do Austryi, 
którego teraz życzą sobie sfery decydujące 
w  Petersburgu.

W związku z ustąpieniem Czarykowa poja 
wiły się pogłoski o blizkiej dymisyi bazonowa, 
który jak wiadomo jest przeciwnikiem Czary­
kowa. W  każdym razie sądzą, że odwołan.e 
Czarykowa oznacza poważny z w r o t  w b a ł ­
k a ń s k i e j  p o l i t y c e  R o s y i .

'M a  iktrhto-.urecK'*.
(T jle g ra m y  „Nowej R e fo rm y1- z d. 14 marca.)

P orażks W łochów.
Konstantynopol. Ministerstwo wojny ogłasza 

telegram komendanta w Tobruk, donoszący, że 
dnia 11 b. m. odoyia się w a ł k a  z 3 r i e -  
p r z y j a c i e l s k i e m i  b a t a l i o n a m i  p i e ­
c h o t y  i d w i e m a  b a t  e r y  a m i  g ó  r s  k i e- 
mi. które były w drodze do Nazuia. Z  począt­
ku Włochów pobito. DĆźnie; jednak, gdy oni 
otrzvu ali posiłki, p r z y s z ł o  z n o w u  d o  a t a ­
ku. Walka trwała 11 godzin. Okręty wojenne 

mitraliezy wspierały Włochów. Mimo to nie-

Zamarli na iiriia sufitem
(Telegram y „N ow ej Refor m y“ z d. 14 marca.)

Rzym. Gdy para królewska rano jechała do 
Panteonu na nabożeństwo żałobne za króla 
Hamberta, dał jakiś człowiek do niej dw a s trza ­
ły rew olw erow e. K r ó l  i k r ó l o w a  w y s z l i  
cu. ło,  Kumendant eskortujących powóz kira- 
syerów, major Lang, odniósł ranę. Sprawcę za­
machu uwięziono. ~ -

tizym. K r ó l  i k r ó lo w a  j3cnali d o  T a n teon u , 
eskortowani przez kirasyerów pod komende. ma­
jora L a n g a .  Na Y ia  Lata w pobliża Corso 
Uir.berto; niedaleko pałacu Doria, jakie) indy­
widuum 3 ra zy  ctrzeliło z  re w olw eru. Para 
królewska wyszła bez szwanku.

Spiawcę zamacha natychm iast uwięziono. 
Król i królowa pojechał- dalej do Panteonu, 
gdzie król zawiadomił o zamachu ministra oświa­
ty Credaro

Ranny major Lang spadł z konń. Odwiezio­
no go w powozie do szpitala.

Sprawcę zamachu odstawiono do kom.saryacu 
policyi w Trevi, gdzie ośv iadczył, źe nazvwa 
mę Antonio E a l b a ,  liczy lat 21, rodem z Rzy­
mu, a z zawodu jost murarzem

K ie d y  p a ra  królewskr po nabożeństwie opu­
szczała Panteon, tłum tam zgromadzony urzą­
dził jej entuzy astyezną owacvę. Tłum podążył 
za powozem, który tą oamą drogą wracał do 
Kwirynału. W  ciągu całej drogi wznoszono o- 
krzyki: „Niecn żyje kroi, niech żyje królowa 
niech żyje dom sabaudzki".

W krótce po powrocie do pałacn udał się król 
w otwartym automobilu do szpitala, abj odwie­
dzić majora Langa. Pt drodze był król znowu 
przedmiotem burzliwych owacyj.

aamaachu.

M  m losy.
(Te le g ra m y „Nowej Reform y" z d. 14 n u rc a )

' ____  Ł

Katowice. Wczoraj obradowały tu wydziały 
górników górnośląskich kopalń węgla w spra­
wie ewentualnego strajku na Górnym Slaokn. 
Sadzą, że ude sie zapobiedz strajkowi na Gór­
nym Śląsku.

Cortmund. Liczba strajkujących dziś znacz­
nie wzrosła i podniosła się do 90 proc

Sfrajf: nr Anglii!.
Londyn. Na konferencyi właścicieli kopali, 
górnikami omawiano ogólną sytuacye, ncczem 

konferencyę odroczono do następnego dnia. aby 
delegatom dać możność zastanowienia się nad 
propozycyą Asąuitha.

Rzym. Sprawca zamachu, Antoni D a l b a ,  
jest i n a r c h i s t ą .  Od dłuższego już czasu 
krążyły w Rzymie pogłoski, że anarchiści za­
mierzają wykonać s z t r e g  ż ł m a c h ó w  na 
wysoko postawione osobistości. Z  tego nowodn 
parze królewskiej, udającej się dziś rano do 
1 hinteonu, towarzyszyła wbrew zwyczajowi silna 
eskorta kirasyerow.

l ,s t , r z e ł a ł  z o d l e g ł o ś c i  15 d o  
20  k r o k ó w .  W  u lica ch  ru ch  b y ł  je s z c z e  b a r- 
dzo mały. Dalba po wykonania zamacha, chciał 
uciec. P u b l i c z n o ś ć  g o  j e d n a k  s c h w y ­
t a ł a  i s i l n i e  o b i ł a

Rzym. Twarz sprawcy zamachu wykasuje 
charakterystyczne rysv - a p a s z a .  Już przy 
pierwszem przesłnehaniu oświadczył Dalba, że 
należał do b a n d y  a p a s z ó w  i był już trzy- 
kro+nie karany za kradzież

W  ostatnich jednak latach należai do party^ 
a n a r c h i s t y c z n e j ,  do gnipy o kierunku i i /  
dy widualistycznyra .órazu oświadczył, że rewol
wer, z którego strzelał do króla, znalazł, późnie
jednak przyznał, że mia go inż ou dłuższego 
czasu

W  ciągu przesłuchania zmieniał on kilka­
krotnie taktykę.

Pa zamknięcia jumara.
K r a k ó w ,  14 marca. 

Aresztow anie niebezpieoznbgc bandyty- 3o
nieśliśm y w czora j o aresztow ania 2 3 -letmiego Tana 
Leśniaka, podeirzanego o spełnm nie k ilka  rabunko­
wych m orderstw , popełn ionych  na polskich  em i­
grantami. L eśn iak  przyznał Blę, że  w listopadzie z. 
r. w  Filrs^enwaldzib, koło B erlina, usiłow ał zam or­
dow ać robo .n lka  T om czyka, którem u zabr< . 7 0 0  
m arek. P od ejrzan y  je s t dalej o zam ordow anie i 
obrabow anie pew nego em igranta w B abicach  pod 
O swięcim em , dalej o  podobną zbrodnię w c W ro c ła ­
w ia. W  B erlin ie  operow ał p oć nazw iskiem  Józeia  
B a co rk ie w ic ia  w  tow arzystw ie  n ie jak iego F ra n c isz ­
ka B n letyn a  v e l B ernaraa F ranciszka  z  Poznania, 
W  kotach oorrazk ów  był on znanym  ja k o  „d er  
lange J o s e f" .  N iedaw no przy jecha ł do G a licy l zo 
swoim  tow arzyszem  M ichałem T -n szem  i w  R a d o ­
m yśla  Yćlelkim  w p sd li oba j w  ręce  żandarm eiyi. 
Leśniaka odstaw iono do ’■ sądu krakow skiego dia 
przeprow adzenia śledztw a. T ru sz  zn a jd u je  się w  
w ięzien iu  w  R adom yślu  W ielk im .

Zagadkowy zgon. D nia 11 b. m. um arł n ag le  
w K rakow ie ś. p. L r lw łk  J óze f Franz, em eryto­
w any urzędnik  pocztow y. P og rzeb  zm arłego m iał 
się odbyó dzisia j. P on iew aż jednak  w niesiono do 
prokuratoryi podanie, iż  n ieooszczyk  umarł śm ier­
cią  zagadkow ą, dl&tugo pogrzeb  wstrzym ano, a 
zw łok i odstaw iono do zakfadr m edycyny sąd iwej, 
celem  zbadania przyczyn y  śmierci, Zm arły lic z y 1 
6 7  lat. ; . .

A r e s z t o w a n ie  m le a z y n u ^ o d o w e g u  z ło d z ie ja . 
W czora j a  -esztowała pollcya  w Jednym z tu te j­
szych  hoteli 30-Ietn iego, elegancklegc m ężczyznę, 
który się w ylegitym ow ał rosyjsk im  paszportem , ja  
ko Zygm unt Barth. z  W a rsza w y . P okazało  się, że 
je s t  to Zenon  Płonka, rodem  z Tarnow a, dobrze 
znany p o llcy l tu te jsze j, lw ow sk ie j, w iedeńskie j I 
berlińskiej, k tóry za  zbrodnię kradzieży  po Bkle- 
pach by ł ju ż  k ilka  razy  karany.' O statuio p rzy je ­
chał do K rakow a na gościn ne w ystęp y  z W a rsza ­
w y. N a razie  będzie odpow iadał za  przybranie  fa ł­
szyw ego nazw iska.

Samobójstwo popa, z Charkowa telegrafują do 
„R ieczi", że dn’ a 11 b. m. powiesił się tam w 
budynku obok cerkwi pop Czebanow. żadnych II 
stów, wyjaśniających po w oły samobójstwa, nie 
znaleziono.

W yśw ięcanie księży. Z R zym u telegra fu ją : 
O sseryatore R om an o" donosi, że w iadom ość o w y ­

daniu „m otr. p rop rlo" co  do w ieku w yśw ięcania  
duchow nych j e s t  n i e u z a s a d n i o n a .

Dr Maurycy Neufeld
o t w o r z y f  k a n c e ł a r y ę  a d w o k u c h ą  
w  S o b o l o w i e  k o l o  B z e s z o w a ,  —
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CZGIELN TA
UDZIAŁOWA

w  Z ie lo n k & ic lr
p o d  K r a k o w e m  

Spółka z ograniczoną odpow.
W M i.a la  o t w a r t ą  1 p u s z c z o n ą  w  r n o h ,  
B I U R O  c e g i e l n i  z n a j d u j e  s i ę  w  K r a "  
fa o w fe  p r z j  u l i c y  S m o l e ń s k i e j  L .  2 2 ,

T e le fo n w
z pawodn orakn k a b 1 i nie można w Krakowiń
uzyskać. Telefon fabr. w Zielonkach Nr 2106 

£592 1 3

wL e  G riffnm **
pti wdziwe francuskie bibułki do papierosów 
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  2 5 f6  1 20 '

Pensyonpt a. r̂unsiiiej
Kraków, Karm elicka 24,

pokoje z nerzymaniem. Tamże obiady w miej- 
ser lnb na miasto.

O d p o w ie d z ia łjy  r e d a k to r  i w y d u w c a :

M i c h a ł  K o n o p i a a k i ,

Zapisujm y się na członków T .  S. L.,
wkładka roczLa członka zwyczajnego wynosi 
3  k a r e n y ,  członk" wspieraiącego 12 k or .—  
Członkowie dożywotni płacą jednorazowo 40 ko­
ron, założyciele jednorazowo 200 koron. Liczba 
członków T. S. L  wynosi zaledwie 30.000. —

f t i A D E S t f A N U h .
Artykm y w tym  dziale n ie poonodzą  od 

redakcyi).

H urra I w re szc ie  znalazłem  idealny 
środek

środek do zwalczenia mego chronicznego ka­
taru Frzed spaniem i rano, gdy r 1 taję. pi­
ję filiżankę mleks i kilkoma w nieru rozpu- 
szczeneml sodeńskiemi mlocralnemi pastyl- 

iml — naturalnie tylko z orygmilremi 
Fayp, nadto zjadam w ciągi* dnia kilka 
pastylek i skutek jest wprist cudowny; za­
dawniony katar zniknąt po prostu. —  I to 
wszystko za kilka tnzrnych halerzy, gdyż 
pi lełko Ł uya Bodeńskich past/lek kosz*,uje 
tylko 1 -K 25 ha', i wystarcza na długo. 

549 1 IB

u

Wiedeń. 14 mp.-ci. (Gieida poloduiow»).
Marki 117*98. Kenta majowa g8 9u. Kenta -oronowt 

węgiersku 89‘70, Akcye auBtr. i a/f. Kred. 65j-ii5. Akoj , 
węg z akt. kred. 1:61'50. Akoye Anglobanco 339'ff. 
Akoye Uaionbanka 628-50. Akcye BaoaTereinu 545’50. 
Akoye uanderbanka 645-60. Akcyi kolei uanstwowych 
743*76. Lombardy 10) -50. Akcye irbryki broni M i1'— . 
Akoye tytoniów 334*—. Alpiny 939'—. KimJ.-Mn.aiyi 
730’—, Akcye praskiego Tor źelatnego ‘J63l'— — ca-
ta.ocki( 246-50. Rablr 254'ih. Skoda 733— . i 1/, proc. 
Listy zawie Banka palio, dla hai dlo 1 przr-jn. —*— do

Usposobienie: spokojune.
Berlin, 14 marca. , „  / oo.tcA* V® krodyto-3 M5-37 Po w dyskontowa 188*76,
Dłpo onienu : niezdecyaowane.

C en nik  Izby handlowej i przem ysłow ej
w  K rakow ie •

i  dnia 13 mai ca 1912, godzina 1 w pomdnie 
1, Waluty: , rank' papierowe ilaćą 95'25 żądaj* 96*— 

26-to frank >w_ w ztocie 19*— 19-;o Dolary amervtań*t 
skie 4 V -  497. J 3 '

i  Listy zastawne: 6-prc. Listy zast. prem. Banka
1 r - -1  4 /•*hro- -*'sty zast. Banka hip. 98*16

98*ou 4-pro. Listy zast. Banko Lip. 91*50 92*26. 4‘ Vp"  
Listy zastawne Banku krajowigo 98*50 99 — i-pr-i. Li­
sty wst. Banku kraj. Hl*60 92*25. 4-prc. Listy zaet.-gal. 
Iow. kred. zum. maot. 97*— 97*75. 4-prc. List- zast. 
gal. Tow Oftff; ziem 4J-letnie w6*— 97*- . i-->ri L.- 
sty zast. ga! Tow kred. ziem. 66 letnie 94:50 92-25. 
4*i,-pro, Ltstv zast. Banka galic. dla handlu i irzem. 
98 .6 99*76.

III Obhgacye pożyczki: 4-prc. Galic. obligacre pro- 
pinucyjne 97*50 98 .5 4-prc. Pożyczka kraj, z 1693 r. 
92*— 93*—. 4-prc. Pożyozkp n* Lwowa z 1911 r, 92*-- 
93 —. 4-pro. Pożyczka m. Krakowa z 1909 roku 89*75 
9U 2i. dhj-prc Obiigacye y-imunalne Banku kraj 98*25 
98*75. 4-prc. Ohligacyb kolejowe 90 — 90*50.

IV. Akoye*. Banku hipot we Lwowie 695*— 700,— 
Banku G. iio. dla handlu i przem. w Krakowie 440*— 
445*—. Akt»ye kolei Lwów— Gzerniowce—Jassy 550*— 
c5b.—

V. Publiczne zapisy długu: 4’ /,,-prc. wspólna renlL 
pap. 92*75 93*26. 4’ /t0-pro. wspólna rent* srebrna 99*75 
93*25. 4-pro, renta koronowa ansłr 8y*60 90*— 4-prc. 
renti koronowa węgierska 89*25 89*75. 4-pro renta an- 
stiyacka w złocie ll-t*25 li4*76, 4-pro. renta węgierska 
w słocie 110*— 110*60. ' -

Knraa są notowane bez kaponn bieżącego, który się 
oblicza tmoono. l

Giełda w arszaw ska.
Warszawa, 14 ma-ci.
a-prooentowa ren a rosyjska 91*20 rab., iremiówka 

z 18f4 roku —’— rb.*, premiówka z 1866 roku — • 
4*/,-proo. ooligacye m. Yatszawy 90*50; 5-proo. pożł 
ci .a rosyjaki 1 em.!r i  :'6—  rb.; 5-iroo. potyczka II 
emisy5 - 0*5'*; szlacheckie G30*— , 4‘ i,-iroo. liltfty zieir - 
skie 61**1 j  -b; 4-p-oo, listy ziemskie 81*80 • 6-proc*
list; mias,* Warsz wy 93*10 rb.; 4>| -t,rocen.u>w» Listy 
miasta (em. w j  89*05 rb.; K-procontowe listy lódi kia 
„0*8u mb.; listy miasta Lodzi a38*— rnb.; , Aoy Ban­
ku boućL m. Lodri 62*- rb.; akoyi Banka handlowe 
gr «  arsi awskiego _,46* • rb,; aseye -'Bzawekiego Ban­
ku handl. VL emisy i 125 V  rb.; Cukrownie 325*— rb .; 
Starachowice 268*— rb.; Lii >op 133-60 rnb; ftndzEl 
131*75; Rndzki nnwe 134*60 rb.; Zawiercie 29f,— rb.- 
Zyrardów 27Vł*-- rb.; Pntiłór* 60*— :nb.; 5-proo. piotr; 
kowskie 88*60 rb.; 4-proe. m, Wilna 87*10 rb.i Bank 
dłskontowy -*96 — rb.; Borman-S-.wedt, 380*— rb.; U O" 
wa renta . nstryacka 91*06; Berlin 46*33*/,.

Gislda zbozow a.
Budapeszt, 14 maroa. — Targ zbożowy. ' >
Pszemci na Kwiecień 11*63 dr il*S& ; pszenic/ na maj 

11*59 do 11*69; pszenica na październik 1C*83 do 11*84. 
żyto ne kwiecień 10*03 do 10*04; żyto n> pażaiidrnlh 
9*0. do 9*03; owies na kwiecień »*91 do 9*99; owies na 
paźd/'ernik 8*39 ao 8*38; kuz"rno« * na maj 6*72 dc 
8*73; knknrndza na lipiec 8-68 'a 8*69 'cukarndz. nr 
sierpień O-— do C— : rzepak na sierpień 16*70 d(- 16*80 

Ofert; m me, chęć kopna mierna , usposobienia s m 
kojne, chłodno. - >

nie towarn, iecz za to na miejscu zuywam go po znunych tanich cenach, i tak nabyć można Bpeoy&lllOŚO: Wyprawy poło-
taniej niż wszędzie: gizebienie, szczotki do zębów hygien, do włosów, sukien, paznokci, mydła,ner- żnicz« i artykuły hygiet dla 
fumy, wody kolońskie, wc^y do ust i włosów, pasty do zębów i obuwia. Masa franc., wosk, terpen- Pafl, ekspedycya dyskretna 
y n u , uenzyna do podłag, Z.nan«* z  dobroci wodę leśną, i kadzidło. —  Swteź) tran rybi litr A 3 K. —  1 kobieca



h r  1 2 1 . N O W A  A  t t  *  O  f i  &  a Czwa/teK. 14 Masa 1312.

Obiady konkurencyjne
i  3 d#u pa 1 koronie. — Ulic# DłngŁ 1. 21 
11 piętro, drzwi na prawo. 1919 6 16

H a p a s t !
Konserwy rybne i marynaty, oraz sery 
Prajowe i zagraniczne w wielkim wy­

borze poleca 273 4 o

K o z ! m i 2 i Z !  m i a r a  H i
dawniej Maurycy jabloner

K f a k & w ,  F l o r y a ń ^  4 9
był? współpracownik lirrrty W . Olsfcwski.

SKŁAD fOSTEPKIIÓffl
pianin i imnium 
wsz wypożyczalnia

SYG M tm rTA R AM Y
E r a S e w ,  u l .  ś w .  J a s ia  1. 1 3

pelt ea najlepsze instrument Braci Stmgl 
i kilka inuych firm. Fort. ożywano kró- 
Ckre zawsze na składzie. -  feS! 31 o

S ę b y
piękne, zdrowe, kto c h c e  mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pio- 
szkn „ A G A T O L U " ,  wyrobu St* 
fjiorsuiego w Warszawie. SkłaJ głó­
wny v,T Drogueryi Magistrów farm. J. 
H AN AKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko a 60 Lal. i 1 K 5'") 10 10

n o  w f  n a j ę o d :  k w i e ­

t n i a ,  e w e n ( u a i n i 3 l  m a -  

\l  b .  r .
. i i  I -sze  p ię t r o  1394 IJ  0 

w ncwo przebudowanym dotm  przy ul. Gołębiej 
i. 3, nadające sin na biura, lab tei mieszkania 
prywatne składające się z 6-cia  pokoi, kuchni, 
- azaensi, szumi, pesoju służbowego spiżarek, 
balkonem frontowy# Światło gaznwe i e'ektry- 
ozne. Urządzenie pienrszorzę me, W  tej samej 
realności na parterze lokal składający się z je ­
dnego sklepi frontowego i 2, ewentualni o 3 
pokci tylnych. Bliższa wiadomość u właściciela.

z  j j J i n e

2467 3 30

wyborne, naturalne wino dalmatyńskie 
białe, czerwone i krwawe, wysyłam od 
(C  litr. wzwyz w beczkach, mianowicie 
białe 3 letnie, czyste jak lustro litr 65 h. 
czerwone, mocne, łagodne litr 65 h 
krwaw", c emne, aromatyczne "(także 
dla chorych na żołądek) litr 70 b, na 
dworcu kolei Fiume. f~ flT  Zbiór prób 
w 5 kg. skrzynce 4 K, ophtnie. do 
nabycia. Edtn. Pauk, Eksport wina, 
rtjeka (Fiume), Cennik darmc i opłatme

i MfiM kasfesyonowany zakład utowanycti 
pajsifów i w m

•£» łu -s z e  na sprzed*. w bardko wielkim wy- 
o n e  bardzo piękne, od zamc-żnyoh osób pocho­

dzą-* landa. półk ijte  ,edn > i dwukonne kcczer- 
'aetony w zelkietro rodzaju lekkie kabryolety, 
■ro"ne 1 t  d —  Kupuje te i  wszystko ze 
zwiniętych stajer. i*  gotór hę lub urzyjmnje
t L  Kari. f k o h e r  „Jeden, II, FrateW rasa

97, Hotel Nordbaba. Tel. 12107. 203 32 0

Grzebień bo
barulenia

tułosóco.
Fi.,ez pro»te czesanie barwi siwo 1 ab rude
włoiy na jasne, aem ne lub czarne! Zguła nie 
*j Łodzi! Prze-, V ’ ka lat do użytku! Tysiące 

”  uiycin. Kosztuje 5 K. W ysyła ‘
/ .  S chtH ler, Wiedeń, III., Iirieglcr 

gaśse 6/7.
s

237 6 0

Ł. tf. 35.811/919. 9561 2 3

O g ło s z e n ie .
Z dniem 30 czerwca 103 2 

roka upływa termin komraktu 
o dz.erżawę teatru miejskiego 

wfe> ' i w o w i e .
Celem wydzierżawienia tea­

tru miejskiego na d a ls z y 7 ckres, 
m i a n o w i c i e  n a  c z a s  o d  l - g o  
lipca 1912 do 30 czerwca 1918 
roku, rozpisuje się na mocy 
uchwały Rady miejskiej z 7 
marca 1912 r. L. 415 konkurs 
z zaproszeniem, by osoby re­
flektujące na te dzierżawę 
wniosły oferty należycie ostem 
plowane i opieczętowane na 
r ^ e e  V I I I .  Departamentu Ma­
gistratu w terninie do d n i a  
26  m a m  1912 r . godzina 
12 w południe.

Uchw alone przez Radę miej- 
eką warunki d z i e r ż a w y  zawie­
rają projekt kontraktu, k t ó r y  
przejrzeć można w VIII. De 
parlamencie Magistratu mir 
eta Lwowa, gdzie też można 
zasiągnąć bliższych wyjaśnień,

Radzie miejskiej zastrzega 
eię zupełną swobodę co do 
przyjęcia ofert.

t r a f ;  k r ó l .  s t o ł ,  B u la s ta

Lwowie, 9 marca 1912. 
yaumann w. r.

Często słyszymy w karnawalc to pytanie.
Odpowiedź prosta. — ,'akupić - f l r f f a l f l b  l l f l  y f j f  1) U 
gramofon ś w i a t o w e j  marLi I r |łldJiU !

prz.wyzsza^ący co do jakości wszelkie inne wyroby imitacyjne. S>umne reklamy tirm 
konkurencyjnych zawiodły juz. niejednego, bo otrzymał za drogi pieniądz tewa: lichy.

Jedyny skład gram ofonów  i p łyt z „ p i s z ą c y m  &

J i z e f a  O s K s I C T f ;
7 1

î Łiwo- łi? mSgjfcm u Krakowie
ulica SyHstusRa l ul ôryańska 25

Tel Mi 1560 Tel. Mr 1241

Ulia i i  Knikotfie, Grudzha I. 71.

Gramofony te uostpaowane są di) nowo­
czesnej techniki i  wszelkie! zdobyczy 
na <.em polu, o czeir się każdy przeko- 
konać może. — Demonsitraeya ber przy- 
musr knpna. — Cenniki darmo . opło- 
tnie —  Gramofon koncertowy -*rai 
z 10-ma zdjęciami kosztuje 50 — £ . _  
"Wszelkie płyty, prócz /"arki „Aniołek" 

i i  „Zonofon", kosztnją po £ K  % 
P r z e r ó b k i  patefonów na gram ofony 
an.ołkowe, r ‘ 1067 13 40

~ Dra. I1 BAL!flC<D

M A L A T T I N E
Krem na skórą

Niezrównane 
na szorstką 
i popękaną 

skórę.

D K A L L E

P u d e F ^ y d t o

Wiedeń 904 ; 
Zioiy medal 
państwowy 

St. Louis 1P04- 
Medyultn 190F. 
Bruksela IŁ 0 : 

GRAWD PR!X

U

■i i msskm l ii—
GalaretKa glicerynowa i miodowa Tuhka 0 70 i

Jbez tłuszczu! 
Cudowne 

i działacie 
na cerę i skórę.

Poumokte n. Ł.

Turyn 1911 
GRAND PR IX  

tóiędzyn. 
H Y G IE M C 7N A  

InY ST A W A  

D re z n o  1 9 h ; 
W IE L K A

n a g r o d a .
1 Ł 0  K . 1177 a 7
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:1Ó23 13 0

W ł a s n e  
w y r o D y !

J a a i  l l l n a t ó w l c z
sklepy własne:

Lw ćw , K rakó w  i L^zen yfE
roleca: ;/54t 3 o

Praw dziw e mlek<] ogórkow e 1 k o ro ra .
I r a  w d z i w y  K l c c i  o g o r h o n j  t  K e r ,  
r ? a w d z ? w y  P u d e r  o j j d r k o u )  1  T ł o r .  
P r a w d z i w e  M y d ł o  o g d r k o w e  1  k o r .

C d z u a c ł O n e  s r e b r n y m  m e d a l e m  c. k. Ministerstwa handle.
Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, natmalne 
Oprócz w  sklepach własnych wszędzie do nabycia. Zadać wyraźni" M k o

w y ro b u

J A W A  I K W A T O W I C Z A *
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„SZOTNIfi"
Spółka z ogr. odpow

E ir & k r iw .,  1 4
poleca

tta sezon wiosenny ii Eetno
obficie zaopatrzony skład., nbrai. męskich. Wazelkie zamówienia 
wykonuje się według ostatniej mody szybko i wytwornie. —  
Specyalność: ubrania sportowe. -*9467 2 o

Pierwsza w kraju

Szkółko 8M  drzeć' owotcu0  kańou-̂ lr
4 TatUtMWskfóSfi i A, Palucha

w F ąiinlbił Czerwouyrą poi Krukuwem (poczta w miejscu}.
Drzewka z naszych szkółek są pierwszorzędne pod względem sny i jakości od­
mian, mimo to, sprzedajemy po najniższej cenie.

na żądanie.
Cępniki wysyłamy tylko

- -  2506 2 o

H e rb a ta  i  B ro d d  r C3

B e r k s ta  z  B t-o d ćw  f

Cd te J .ł < d iw ia i  i » j j  asSrad ! rs^asfcj > - « !  c?a&1zfv

l i e r ł i a ł ą . r e ń s k ą  :
1 wtóru majowego, polect h&adEł 20 10q

W * A D A M O W I C Z A
w  B r& d ssb  i *  ęog i^ Jozi. roąyjtldeia

1 l  tunt ^FatnUilnoR baiazo dobro) . •. . . .
1 ftirt „ f le lc n e  ,ł3 Mo9kou“  w orvg. ora ł., nadenesej 5 '— 
1 funt i,lmperisl“  oesaraHei, woryginaluem opakt srania 7‘ — 
1 tost ,Okruchów,, t  Dujlópsiycli beibafc kwiatowyek "40 
Kawa lieylue, gruDomrnista, franco 5 kg. . 13 i <£ 20 - -  
BmIIosi wołyóslU, hygieniczny, z dziczyzny 1 kila K 6*40 

llr iy h k i litewskie, białe czapeczki 1 kilo . . . . K. 8- —

(w Kóiiiggratzu)

Przy jednej z najgłówniejszy en ulic 
śródmieścia w Krakowie, jes4 korzrstnie 
do odstąpienia obszerny '

Lokal sklepowy.
Zgłoszenia pod: „Ultimo11 poste re­

stante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 2334 6 -ć

P o i y c z k r  4 0 O ( >  k o r o n
na hipotekę, zwrot za lat 5, wzgl. i prę­
dzej, pezzukuję. Pośrednictwo wykluczo­
ne. Zgłoszenia: „Marya“  przyjmuje Gł. 
A gencja  Dzienników i Ogłoszeń, Kra­
ków, Sławkowska 2. ' ^445 3 3

M O J  S T A R Y
sC5 rsposób zapairywama się jest 1 pozostam" 

tym, że przeciw tworze.iiu się łupieżu 
przedwczesnem siwieniu i wypadania 
włosów, jak  wogóle uo należytego ich 
pielęgnowania niema hpszego środka nad 
znany w świecie B a y -’ ttiio i. k O illk ie in  
firmy Bergmann et Co D^ćin n. Ł . 
(Tctschen a. E.). — W e flaszkach po 2 
i 4 K dostać można w ap<enach, <lro- 
gneryach, perfumeryach i fryzyerniarh.

ftf ytf' 1 '* Tj~ i ■ - MpflBuiTjii j m b o J Ł M

C ; IV  77 3 V ) i* i

C y i b O  S. HalzBEi/OiBila 11.
płaci najwyższe ceny za używaną garderobę 
męską i damską, jakoteż iutra, meble i t  p.. 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n t k ą  wystarczy. 

1238 20 20

0 SidCf.ll l i
Natychmiastowy powrót osłabionych sił. 
Wypróbowany środek, nie pozostawia­
jący  żadnych szkodliwych następstw.

TniiilczKl Rraicn.
Próba K 4-20, Y, pudeł. 10 K, V  pu­
dełko 18 K, za zaliczką lub po otrzy­
maniu należytości. Du nabycia przez 
St, Markus Apotheke, Wiedeń, Ili., Haupt- 
st-asse 130, Abt. 19. less 7 10

żeRaza
Juzeta Fertisa

u Mouiie, ulica Szumska 1.8.
50 przedmiotów naczynia z najlepszej 

emalii niebieskiej za K. -*0.
50 przedmiotów naczynia „Spin*1' za 

K 60.
Naczynia czysto niklowe, łóżka blasza­

ne, drabinki pokojowe i umywalki 
ładne po cenach bardzo niskich

Prvmuse szwmdzkie Nr 30 K 8'80, Nr O 
K 10 50, Nr 1 K  l l  oO •

Lodownie pokojowe nailepszej jakości 
od K 40 wyżej.

| M » * zy n y  *1°  p ran i*  « lni^lissny , jkM ną
patą“ po 70 K 2-263 4 s

O r O o d c t  d &  u & Ł

Filia Kraków, ul. W lilna 3
(obok Banku b-Węgie?s-kiego.)

■t

H apiial akcyjny K 1F/J00.0&C 
F undusie r& zerw a«e  K 2 4 0 0 X 0 .  
Stan w hlaaeh K 4 U % 0 0 0 .
Bank przyimuje wkładki na książeczki, za 

oprocer towar; era po

II c

? i , i f r a £ t a .  p e d / u g  p r £ t t * i v p  d r c J r  Z u io U & K ii  

g o . p r o f . Ł

€ •  k .  a i i i s t r .  k o F e j e  p a ń s t w o w e .

Wyciąg z roziii. JSa jaz^
1

4 ' 4 O
Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia do

K 5000: podatek rentowy opłaca Bank
z własnych funduszów.

Filia kupuje i sprzedaje różne w&luty, papiery war­
tościowe, wydaje przekazy na znaczniejsze miej­
scowości. oraz załatwia wszystkie transakeye 
b a n k o w e ,  | | k  rajdogodniej. sss  22 26

Kantor Wymiany
G o d z i n y  u r z ę d o w Te  od 9—12^5 i po poł. od 3—5.

i *  9 ® ® ® ® ® # ® © !

w a ż n e g o  od  

O d o h o d s .,  1 8 r X i o ~ « »
, 0.Q w nuuj (oaobj do Suchy. Ż-Jtouanego

i Noweg' 8ąc*«- /  !
. „ 3 0  K nocy (osobO d< Po< Toloczyrk. 

a' 14 w n«-y  (po®!..) 10 jftS iow ieo .
4.20 (os^b.) do Oświęcim#.
6 45 t . (poep.) do Podwohrzysk, Stanisławo­

wa i Icknn,
7.60 r. ^ołod.J do Poawołonyah (połączenie do 

Staoisis wowa. B u y jf -Nadb w  „ Rawy 
B u jd ę ;).

8,3E r. (m iesi.) dc W le lic ik t 
8A t r. (Osób.) do S i m y n o ł a 1 do Mosrily.
9 05 r. (osob.) na iiufę tranwersainą do buchj 

W  dowie. Zwardonia ^ywet Zwopana 
o, dorUo. Zs 5rzc, Lwcw i Hnsiotyua. 

U.OO' r (osob.) do Bodwcłoczysk, 1 ikan, Sta- 
„isławuwa ^fSła, Stróż, Łoza a, Stryja, 
js pyczymeo, GrzymaŁo- a.

1A6 pop. (oDdf**) Suchej i Oświęcłma. 
ą.U) 2<>P* ). Qo W ielic ki.
1.4 pov (ow>b.) do alogib i Kocmyzzowa. 
9.50 pop*, ćpospicsiny) do Lwowa (s połą­

czeniami do V Rzyatlucl odnug)- 
B.00 P°P- (0,J0>-'.J do Tarnowa, Szczucina- Siróż, 

Jasła i Starego Sącza.
b.46 r°P* (pBob. zez.) do Zakopane#”  i Habki 

kursuje i  ki żdy dzicó powszedni przed 
niedzielą i świętem.

6.36 w ieci. (osob-) dó Rzeszowa.
7 J .6 wiecz, (iniesz.) do Tarnoy ,
7,40 ’  iec,'. (miesz.) do Wieliozk!
7.60 v.ńeoz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8,00 witcz, (osob.) na linię Lrai .wWEąJną io 

Suchy, Nowego Zagórza, Żywca, Gorlic, 
• izomyśla i Tarnopola.

8.47 Ueo (jłośpIcBŻ." do Ickan, 3 uaaresztu.
Konstancy! 1 Konstantynopola.

8ju0  siecz, (osol,) dc Podwoljozysk i  Lwowa. 
10,35 w iecu (osot.' 4o Lwo.ra, W ieL czti, J *  

sła, Rzeszowa, rrzem yśla i Stryja, 
w nocy osob. do W ieliczki.

p a ź d z ie r n ik a  i91i włącznie (czaa średk. europ.)
P n y c h o d i ą  d o  S i w o w b

12-3 5 w nocy (posp.) z Czerniowiec 
3.32 rano (osob.) z Podwołoczysk
4.57 r. (osob.) ze j.w oua. Prze njala, Chyro- 

wr, Nowego Zagórza i Rozwadowa.
6.0C r. (ooob) z lini tranwersalnęj od Nowe

go Zagórza, Jksła, Nowego sąoza.
6.82 r. leipn  aa) 1 Iokan, Lwowa, Bukaro- 

tztn i  t  d.
7.30 r. łmieaz.) z WieiicakL
74 2  r. iotob.) c K„cmyr«owa 1 Mogiły.
” .65 r. (osob.) z 0-»/nęoL.ma.
8.45 r. ;osob.) z Podwołoczysk Lwowa, No- 

wego Sącza.
10.32 r. (miesz.) z Oświęcim# do Podgórza.
11.36 r. tmieiz.) s W ie iczkL
12.58 pop. (ozob.' a Kocu yrzowa 1 Mogiły.

1,24 pop. (osob.) ze Lwowa, Sąo.,a, Jazia. 
2.20 pop. (pospiezzzy) ze Lwowa.
8.30 pop. (osob.) z W ieliczki.
4.45 jjop. (osob.) z lłn li trantwerzaluoj --d Srm- 

bora, Nowego Zagórza przez Suobę-
6.10 wieoz. (0300.) z w i«.iczk i. 
bJJ t wieoz. (0Mb.) 1 Pouwołoozyak.
7,0u wieoz. toaob.. z Koomyrzowa.
9.12 wieoz- (wob.) z Oświęcima i  A iwerut 
9-94 wieoz. (posp.) z Podwołoczysk i Ickao 

10.45 wieCr. (ozob.) z  Rzoizowa i  Jazia. 
jl.Oft w nooy (omb.) z N. Sącza i Zakopanego

, Rozkłady jazdy w  formacie kieszonkowym 31 
do nabycia po cenie 30 hal. na st&cyaeb 0. k. 
Kolei u ństw„ n „ondn^torów, jai o tt ;  w "fi-  
kowie w biurze zpedyo.fjneui Eujań-Liego, w 
księgarń' R,zyianew»ki(-go. -7 ćttEierną dun- 
riziego, w ham liuPisc nr* 1 uir A —*B)i w h an ­
dlu l1oręb»kiego i  Ziiuieia,

Historya pomocnika 
handlowego.

M. PERCIIAL, pomocnik w jednyi" z  n aj­
większych s k ł a d ó w  perfum w  Paryżu, był bar­
dzo chory. Cierpiał -m —  powiada — na etra- 
szno k ’ ócie, wzaęcia 1 nieznośne .ozwoinienie
\V moich wydzielinach była ślina, '[rew i biało 
aiałka. W skutek ego n ie mogłem nic trawić, 
osłabłem bardzo i okropni? chudłem. Próbowa­
łem bezskutecznie najrozmaitszych środków; 
oczy6zczr.jących, puszczenia krwi, kąpieli, dy ttv, 
zwątpiwszy o w szystk im  oczekiwa>em tyłku 
końca swegu życia Jeden przyjaciel poradzi]

■ . . . . . .  mi, abyn. zażył Rel*oc-
z -* - ’ 4 węgla. P r trzecn czy

y _  - czterech dniach nezh
7/1 łem się znaczni? zdro-
y  'wszym  i strawiłeię

kotlet barani, ktoreg. 
od szeregu uieaięcj
nie kosztowałem P(
8 dniach ustało roz 
wolnienie, byłem jui
w  rekonwalescencji.
Teraz mogę znowu
smacznio jadać, silne

i siałe osłabienie, które mnie strasznie usłu- 
'jiału, ustr ó. nab.ałem nowych sił i po j?d n vm 
miesiącu leczenia się, wyzdrowiałem zupełnie

CLALDIM PERCHA L 
pomocnik składu perfum w Paryżu.

Dnia 29 listopada 1896,
IV rzeczywistości jest dostatecznie użyć 

Belloc-węgla w ‘ lości 2 —3 łyżek po kazdem 
jedzeniu, aby się po kilkudniowym używaniu 
wyleczyć i  lierpmń żołądkowych, a nawet 
przestarzałych i takich, ala którycu inne le­
karstwa były bez najmni 'jszego celu.

Belloc-w< gtel wytwarza przyjemno nczn ck 
w i ■’ ,.dku, dodaje apetutu. rłatwii tra- 'ieuie 
i  ui w? oDswukcyę. Jest uaiskuteczniejszwm 
h  )dk; em przeciw migrenie, któr” zar wyczaj 
z iiłą d k i pochoazi, przec:w odbijaniu uę 
i wsrelkin. nerwowym dolegliwościom żoiądk* 
i kiszek.

Zażywać najprostszy środek, t. j. pross^o 
wany Belloc-węgi?l,zna?zyzm isszau go-w as ar 
ce jiodzonej wody, mieszaninę tę wypio oura^u 
lub po trosze.

Belloc-wegiel może tyU o pomódz, ale nigd' 
zaszkodr id, bez w zględo na to, w jakiej iiości 
,-i- go  zażywa. Do nabycia we wszystkich

tekach^  p0jdw :ły  naśiadownictwr Belloo-
weirla alo wskatel złego sporządzenia są one 
zupełnie bezskuteczne.

Aby -apobiedz wszelkim pomyłkom, prosimy 
przy zaunpnje zważać no nazwisko Reiloc. 
znajdujące się na każdej flaszeozce i adre= 
laboratorym: A ła lso n  L. T r e r c , 19, rue Ja- 
cob, Paryż.

Dla osób nie mogących zużywa, proszku 
węglowego, wskazani są pastylki BeJJfcc.

2 —3 oastylki pc każden. ju,izeniu lub pr*y 
dajacycł się odczuwać bólach yyszarczaji 
i»by nastąpić mogło polepszenie, bo pastylki 
te za wie: aja czysty wegiel Belloo. v a" czy 
dać je  do nsfc i  połknąć razem ^zh śliną, htóra
ji rozpnszoza.

W  Krskajtte dostać można w ap,ece spad- 
kobie.oóp K . W iszniew skiego, ul. F lo ry .u sk i; 
w  aptece Ludwi :a Rosenberga, u 1 Fia'*owsk« 
3-  -w  Orabowski“ go ul. DieRowska 76 i w  każ 
aej większej aptece. 63 2 0

Dy many * chodn ik i z linoleum . Serwety ceratow e, ceraty  
i ob icia  dp m ebli, dreBchy i dróżki am erykańskie do rń- 

jakoteż w szystkie przybory tapicersk ic p cląca firm a. & Ł  lussliauisi KraRf r;-, Dietla L.
Telefon N r  2068/TI. >

C e n y  e t a l e  n a d e r  n i s k i e ]
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Forlaplany i pisuilu.*;
sprzeda'e i wypożycza firma

S .  B o p o ń ,  K x » a k / w
E2IL F lo ry m i s k a  I. 3 8 , E p . 6 30

fipteM o  K m M e
przyjmie a sp ira n ta  l o r i r r c y i  z roz­
poczętą praktyką —  Zgłoszenia tylko 
listowne pod W . 120 przyjmuje Admi­
nistracja „N. Reformy11. 3372 5 o

Mam do sprzedania
X *ka majątków ziemskich i kamienic 
ki -zystuie z wolnej ręki. Zgłoszenia 
Dr; yjmuie Dom handlowo - przemysłowy 
A n  o it ie y o  W ła d y sła i ta K ~zia  - 
sh i łfjo  w  R ra k ow iC j ul. V 'iślna 4, 
1 piętro, ofic. 2373 2 O

Hiiidej paileiiKi
pot, ;ukuje handel galanteryjny tfaryana 
Króla, Kraków, Długa 10. Panienki bę­
dące w podobnym interesie, mają pier­
wszeństwo. 2577 3 3

Jfcody p ^ cn i^
z działu korzennego, szybki ekspedyenc, 
również piwniczny, poszukuje posady 
zaraz. Kazimierz Król, Czudec. 2386 4 o

Rzeczy potłuczone
tenakotowe, porcelanowe i szklane tak 
nowe jak i starożytne skleja specyal- 
nym sposobem 1 szybko nowo otwarty 
skład porcelany, szkła i lamp firmy Sta- 
brawa i Turek, Kraków, Karmelicka 3. 
Również naprawa lamp i palników 
wszelkich odmian. 1140 8 10

Kupuję
garderobę męską i damską, płacę na,wyzazo 
ceny. Proszę zawiadomić kon spondentk1 — 
W . Dobrowolski, Aryańska I I . 2258 5 20

N r 1 £ j *

B a c z n o ś ć ! !

BBfr JABdBBbl E l e  egzaminom z rathnn- 
r M E l f l M  kowości państwowej, pi­
sząca na maszynie, posznkaje posady lub pra­
ktyki bezpłat. Zgłoszenia pod ,.Marya“  w Biurze 
dzienników i ogłoszeń Maryana Hnpozyta, Kra­
ków, ul. W iślna 2- 2583 2 2

Szukam zajada bocznego
w zakresie budownictwa lub asekura- 
cyi. Zgłoszenia pod Budowniczy", L a ­
ków, Skrytka pocztowa 107. ■ 2572 2 3

Adwokat Dr Oberlaendsr
w lasie

poszukuje r u t y n u n a n e g o  k o i  
c y p i e n t a  z prawem substytueyi. Po­
sada natychmiast do objęcia. ‘JBSj. 3 3

I
w Krakowie

•*. Wyborny miód
deserowy, kuracyjny, lipcowy, rarytas miodo- 
boi jw , z własnej pasiek: 5 kg K  7 50. Miód 
patoka 6 kg. K 7’— . Wyborny miód do picia 
5 kg. bioSzanka K  6-5C Wysyia za zaliczka 
J. Ul. Far ja , Podhajce 76. Masło stiłuwe codzien­
nie świeże, 5 kg paczka 12-80 K. 2510 2 0

Filipowa, akuszerka
mieszaa przy ul Słowiańskiej 2, parter

2523 4 6

fr o d r ó ft it ó  
i zasfępcfro

do odwiedzania prywatnych odbiorców 
poszukuje AJfred Sauer, fabryka bieli­
zny, Ćerveny Fostelec. 2532 4 t>

L, 1257/12 2441 3 3

nie l im  oiflti.
Magistrat miasta Gorlic rozpisuje ni­

n ie js z a  publiczną licytacyę ofeflbową 
celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowy gmachu na pomieszczenie c. k. 
gimnazyum w Gorlicach.

Sum; kosztorysowa, pomzej której 
licytować można, wynos.' 303.9o6 Kor. 
wyraźnie trzysta trzy tysiące dziewięćset 
osmdzusiąt sześć koron.

Ubiegający się o przedsiębiorstwo, 
obow.ąz&L. będą przed wniesieniem 
oferty złożyć w ia_ie miejskiej miasta 
Jorlic waJyum licytacyjne w wysokości
pięć oil sta (6 % ) «^<51nej samy koszto­
rysowej, wyżej uwidocznionej.

Warunki licytacyjne ogólne i szcze­
b low e . tudzież plany na budowę gma­
chu i kosztorys budowy przeglądać 
można w kancekryi Magistratu mi-sta 
Goi lic codziennie w godzinach urzędo­
wych.

Oferty wystawione w myśl wymogów 
wi -unków licytacy^ych, wrosić należy 
do Magistratu m.asta Gorlic najpóźniej 
do _ ila d z ie s ią te g o  (10) k w ie tn ia  
19X2 r .  godziny 12 w południe. Oferty 
później nadeszle uie będą uwzględnienc.

Z Magistratu m. Gorlic, 28 lutego 1912 r.

Burmistrz
P . 1  (lrvćyń a lrt.

z komiurtem, pierwszorzędną klientelą 
i wykazaną rentownością, z powodu wy­
jazdu, pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania zaraz. Zgłoszenia przyjmu­
je: Dom handlowy i przemysłowy Jó­
zefa Olkusznika, Kraków, ul. Sławkow­
ska 29. Telefon 1554. 2576 3 3

Poszukuje silę
dobrze idącej restauraeyi lub w y s z y n k u  
wódek w zachodniej Galicyi. Zgłoszenia 
pod „Restauracya 2475" przyjmuje 
Admmistracya „N. Reformy11. 2475 2 o

W  r e s iic ś c i
przy ul. Lubomirskiego 1. 31 jest do 
wynajęcia od 1 kwietnia mieszkanie: 
z 3 pokoi, kuchni, przedpokoju, łazienki, 
pokoju dla służby, 2 klose^ów; z 2 po­
koi, kuchni i t. d. Oświetlenie elektry­
czne i gazowe Wspólny telefon w domu 
di bezpłatnego u/ylkn ula los a torów. 
Widok na wielki ogród uuDomirskiego, 
nający powietrze odpowiednio dla zdro­
wia. Na 3 i 4 piętrze są mniejsze mie­
szkania po umiarKowanej cenie. Wia- 
aomość tam w sklepie, lub - u właści­
ciela J. A. Mclnika, ul, Karmelicka 11, 
partei, od. 8— 9 rano i 1— 2 w połu­
dnie. 2545 2 3

»-* 1

W

tfE fk  ż u r n a l  s e z o n e w y  - - >
u.a wiossit, * *a*c i ■

wydanie z pulskiem objaśnieniem mód, cena 1 20 K, z przesyłka 1 60 K, 
za zaL 185 K —  poleca skład zuinali gotowych ki oj jy 1 manekinów

M. I A ,  K M ,  C te. M  5.
Pro-imy żądać tylko wydania z pulskiem objaśnieniem. 1981 5 14

AitiATOWICZ
2464 2 10K r & k f i w ,  R y ń s k  1. I X

P racow n ia  i sb fad  w y ro b ó w  złotych i srebrnych, najgnstuwniejszycb, 
w największym wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżuteryi, sumienna 

i punktualna. Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie.

;i Zakłam; leczniczy Tnitap
L i p a z a  D o f n &  (Jiieder-Unfleu/ibse> Ś l ą s k  a u s i r .

S to s o w n e  d c  n a tu ry , r a c jo n a ln e  le c z e n ie  odtłu szcza ją ce , za friącie  
u s u w a ją ce . Najlepsze wyniki przy praewl kłych cierpieaiacb . choroc ,ch za­
kaźnych. Nowoczesny komfort przy niskich cenach. Otwarty p rz e z  c a ły  r o l i . 
Kierujący lekarz: n r  P a w e ł V. G u gg en berg .. Prospekt zadarmo. 2156 3 10

Grzyby sasitme
same ciapki po kor. 6 60 i o jO za 1 kilu, o- 
ra. odłamki irjm atjczne po K. 2*80 za 1 kilo, 
posyła w każdej ilości, a ud 6 kg. franoo. —  
J. Kiełozewska, Rzeszów, obok kościoła faiuego. 

1859 10 10

EKSTRAKT OKIEM!
do ifeania siwycn włosów

wynalazku d u i l c  l a  J ó z e f o w i c z a ,
perfumera.

Jast to najlepsza roślinna farba, którą 
możni * przeciąju 10 minut ufarbowau 
pos -fiu. i rłosy na kolor c z a r n y , br*i* 

n a tu r  n a r y  ,  u o a d .
W Krakowie, a Reimi i bp( - Rynek
gl. Linia _i-B. J. Ianaka i  Sp6ł_, Sżew- 
sku L 5, Pr Źopotha Sienna 6 ; we
Lwowie u P io tr  MikuiaBoha i Sd„ ulica 
Kopernika J. 1 u A. Beacocka, Hetm&ń- 
ik< 4, o Mi Krzyżanowskiego, Apteka, 

oraz w innych diogneryuch. 
cena iiakona 3 k o r o n y ,  flakonu..* 

próbn k o r .  1*20 1151 6 10
Przesyłka i główny skład: 

w Warszrwl- ul. Now_ Senatorska L. 2.

Zcmążpijście.
Kawaler posiadający większy majątek, na sta­
łem stanowisku, z 10.000 kor. Tucznego docho- 
o j ,  pjszukuje panny z posagiem o.:oi(. 4 O .U U 0 
koren. Mfoda bezdzietna wdowa nie wykluczo­
na. Dyskrecya pod słowem honoru. Zgłuszenia 
pod „Fortuna N. N. 50“  poste restantn K-aków, 
za okazaniem kwitu inseratowego Inc^imy 
do kosza, 2406 3 3

Lcz. B . 3200/11 2624

10

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę­
dności w Bochni, zastąpionej przez Dra 
Ferdynanda Maissa, adwokata w Bo­
chni, odbędzie się d n ia  4  k w ie tn ia  
1912 r . o  g o d z in ie  9  p rz e d  p o łu ­
d n ie m  w są d z ie  n iż e j w y m ien ion y m , 
w biurze Nr 12 licytacja  realności 
Lwn. 5 6 2  ks. gr. gm. kat. B o ch n ia  
objętej, składającej się z paru oud. Ik. 
155 o obszarze 228 sążni2, parceli grunt, 
lk. 173/1 ogrodu owocowego i kwiato­
wego o obszarze 891 sążni2, domu pię 
trowego murowanego, obejmującego 222 
metrów2 zabudowanej powierzchni, do­
mu parterowego drewnianego na pod 
murowan u, obejmującego ] 64 m2 zabu­
dowanej powierzchni wraz z przyuale- 
żytościami, skład aj ącemi się z komurek 
i ogrodzenia.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na_57874 K, przyna­
leżności zaś na 626 K.

Najniższa cena wynosi 29.250 K ao- 
mżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się obe­
cnie zatwieidza i odnoszące się ao tej 
nieruchomości dokumenta (wyciu,g ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia itd.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 12.

C. k. Sąd powiatowy Oddział VII.
Bochnia, dnia 29 lutego 1912 r.

S I A T K I  D R U C I A N E
surowe lub tynkowaae, ogrodzenia siatkowe dia domaw, will, 
ogrodów, parków, drut kolczasty iiny druciane do promów, ma- / 
iera.ee druciane, meble mosiężne żelazne, blacny dziurowane 
lub prasowane, poleca po cenach fabrycznych. - - - - 2155 3 2̂  1

! sutter i Schrantz, tow. akc. w W iedniu.
Cenniki ilustr., wzury, kosztorysy dostarcza darmo i opłatnie Rcprezentacya dla Galicyi firma

D. Kurzmann, Kraków, Mostow a 10 —- Telefon 1461. ;

dla kupców, gospodników i prywatnych, począwszy od 30 litrów, wina 
w butelkach z naszej filii w  La&laiile i  Z a b r z e .  - 

C e n n i k  i  p r ó b k i  ' u a  d t » p m o ,  o p ł a c o n e .

Biraća Navak^vi^ — Fcisme.
(Właściciele winnic Braz/ą. Makarska, Dalmacja), 5 <

Niebywała okaiya!
Z powodu zwinięcia przedsiębior­
stwa mam do sprzedania wspaniałe 
kompletne urządzenie hotelowe. Po­
nieważ reflektuję na sprzedaż we 
w ię k s z y  ch ozęściach in wentarza, 
podaję, z czego urządzenie się skła­
da: 45 perskich dywanów, 45 łó­
żek z wkładami i rossharowemi 
poduszkami, 25 sza-, 25 stołów, 
25 umywalni z kompletnemi ser­
wisami, 45 szafek nocnych, 100 
krzeseł, 10 kanap pluszowych, 15 
ceratowych, 25 par firanek ze sto­
lami i różne inne w zakres urzą­
dzenia hotelowego wchodzące rze­
czy. Zgłoszenia: Kraków, ulica 
św. Sertru iy i t .

W ; y s t a  w s i
nieustająca p e r s k ic h  dyw an ó w , jedwabników, makat ete. 
etc. w sieni i podwórzu domu R y n e k  g łó w n y  Ł . 13

h r m y 2009 9 9

D r  N ie ć  i  S k a ,  K r a k t  w , Rynek g l.
cały dzień otwarta, każdemu przystępna, zwiedzanie bezpłatne.

A f i B R
przewyższające co do jakości i przystepnei 
ceny ab; olutnie każdy towai konkurencyjny, 
aosrarcza generalny zastępca na Galicję:

2543 9 » - 3 o
K ta k ó w , F lo ry p ils h i: 4 7 . T el, K r. I40G .

. .  m  d s I i i i
metodą Ansona udziela tanio R. S. G ulioa 
Gołębia 16, II p., front, 2601 1 6

^ S l l i n S I  z huońalteryą, językiem nie- 
r  S i B l I i n  mieckim, francuskim, muzy­
ką, raogącs* złożyć aaucyę. poszukuje oapowied 
zajęcia. Praca poste rest. KraKow 2. 2549 3 3

Oo sprzedania
willa drewniani o kilku pokojach w 
górskiej okolicy, 10 minut piechotą od 
kolei. Wiadomość: Biuro „Reklama 
jjoć znakiem „Wilia", Kraków, ulica 
Krowoderska 15 2559 3 o

Nauczycielka
tetu, poszukuje to-var’ ysz ii mieszkania. Zgłoś,- 
poa T. S. postu rest, Kraków. 2661 2 2

l\m
t  Wwntsz-HmfeHwi

L w ó w , u i. U ie is fe ieg o  1. 8  L , II  p .
poleca nauczycielki, bony, culzuziemki 

i freblanki 2384 4 5

M l # d y  c z l e w r e k
władający biegle językiem : pulsHm, czeskim, 
niemieckim, francuskim, wfosfi.^ rumuńskim, 
udzielałby lekcyj konwersacy* jednej .ud kj1- 
ku osobom, w każdej porze du pod nadei 
przystępnemi warunkami. — Wiadomość p >c. 
„Argentyna11 posto rest. Kraków. 2294 2 2

L  W . 153,810/11.

i

1889

2607 1 3

F l o r y s i t s k a  6

W  celu nadania trzech posagow po 
580 koron z funaacyi posagowej ś. p. 
Maksymiliana i Franciszka Ksawerego 
Siemianowskich dla biednych, moralnie 
się prowadzących dziewcząt, córek mie­
szczan wszystkich miast i miasteczek 
galicyjskich, z wyjątkiem Lwowa i Kra­
kowa, ogłasza sie. nmiejszem konkurs.

Posagi te przeznaczone są dla bie­
dnych, moralnie się prowadzących dziew­
cząt mieszczańskich, córek mieszczan 
jednego z miast i miasteczek galicyj­
skich, z wyjątkiem Lwowa i Krakowa, 
wyznania katolickiego, które sieuemna sty 
rok życia ukończyły, a dwudziestego 
czwartego roku życln nio przekroczymy. 
Wiek obli«Rony zostanie według caty 
losowania (11 kwietnia 19 2), obrzą .en 
: ie stanowi różnicy.

Pierwszeństwo będą miały sieroty bez 
ojca i matki, w braku zaś takich, sie­
roty bez ojca, lub matki, mające liczne 
rodzeństwo.

Zwraca się wszelakoz uwagę, że zaw­
sze dotąd zgłaszała się dostateczna 
liczb? sierot zupełnych, wskutek czego 
nie było jeszcze wypadku, iżby kandy­
datkę będąca sierotą tylko po jednem 
z rodziców lub wcalu nie osierocona, 
została dopuszczona do losowania.

Rozdanie posagów nastąpi w drodze 
losowania, które odbędzie sie w dniu 11 
kwietnia 1912 o godzinie 12 w połu­
dnie w Wydziale krajowym (Nr biura 
70) w obecności delegata c. k. Namie­
stnictwa, bez współudziału kandydatek.

Po dokonaniu losowania zostaną po­
sagi ulokowane na książeczki, wkład­
kowe galic. Kasy oszczędności na imię 
właścicielek opiewające i złożone do 
depozytu odnośnego sądn opiekuńczego.

Jsoby, które raz z tej fundacyi w y­
posażone został}', nie mogą się poraź 
wtóry o posag ubiegać.

Dziewczęta, które chcą się ubiegać 
o pcLag z niniejszej fundacyi, ‘ mają 
wnieść swe prośby do Wydziału krajo­
wego, jako władzy rozstrzygającej o do­
puszczeniu do losowania, n aj a alej do dnia 
25 marca 1912 i załączyc do nich:
1) metrykę chrztu;
2/ świadectwo moralności,
3 ' świadectwo ubóstwa, stwierdzające 

oraz wyraźrue. że rodzice petentki 
zmarli a względnie, że przy życiu po­
zostają i podające dokładnie ilość 
rodzeństwa petentki;

4) dowody, iż ojciec petentki był przy­
należnym do jednej z galicyjskich 
gmin miejskich, z wyjątkiem miast 
Lwowa i Krakowa.

Podania wniesione po terminie, albc 
te# niezaopatrzone w wymagane doku­
menty, zostaną odrzucone.

Z Wydziału Krajowego.
vVe Lwowie dnia 9 lutego 1912.

(P io tr o w s k i .

K aw aler iat 2!ł’ . BKroirr,>- °«oiw * z ła.
l U m  a i  d u  ii pismem, biegłem kjhnnha- 
mi, ooznajouiiony z językiem niemieckim szu­
ka posady magazyniera lub portyera w  =ClH 
albo aa p-owincyi. Zgłuszenia list. du i5  b. m 
J. T. poste rest Kranów, za okazaniem kwitu 
inseratowego ■ 2611 2 4

Kandydat uMuiKI
z p-awem substytucji (katolik), puszukuje po­
sad; koncypienta w Krakowie lubna prowin­
c j i .  Zglcszem a Lstowne pou Kraków przyjmuje 
Adm. „N. Reformy11. 2578 2 c -

J( odstaniania wielkiegc pieca cu- 
k lemiczegc. Z g łoszen i': Karmelicka. 7. 
Małecki. 2604 2 3

Pokofc HM iM ie
jedeii frontowy duży, o 2 oknach, drugi m n i: 
szy, umeblowane, zaraz do wynajęcia. Studen­
cka 6, I p., na prawo -* 2608 2 H

H a t  i d e !
towarów korzennych, delikatesów, win 
i pokoi do śniadań A lb in ?  C h rista  
w  D ą b r o w ie , poszukuje p .‘aktyhan<
t? z ukończoną II klasą szkoły śre 
uniej, w wieku 14 lat. 2591 2 4

Bridge licytowany
(iiiicticn-Bridge)

Zasady tej naj modniej szei dzisiaj 
gry, krótko zebrane, wyszły w dru­
ku i są do nabycia we wszystkich 

księgarniach, ;

Główny skład w księgami Ir. R. 
Friedłema w Krakowi;-.

♦
:

i
i

413 Cena 1 korona. 25 o :x
Rupie nifiłu kcmssniCR

w Krakowie. —  Szczegółowe zgioszenn. 
pod „Kamienica 140‘L poste restanu 
Kraków, za OKazauiem  k w itu  in s e ia t  
Pośrednictwo wykluczone. ~ i*o  8 0

Atsoimt Akademii handlowe;
poszrtkuje bezętatnej praktyl w jaki.-jkolwieł 
ii-s*ytucyi finansuwej w  KraKOwi’ , Zgłoszeni; 
pod J W. Kraków. Lenartowicza 4, II p. 2410 3 3

Efiasly iTzątlPUs
(2j  ła j), władający językiem polskim, niemie 
ckun i czeskim poszukuje stułcj posady w hau 
ulu lub tabryce. Zgłoszenia listowne przyimuji 
Adm. „N . Reform y11 pod A. R. *2539 2 '‘

Pusut j  do um
rentującej się, przy plantach lab Ryn- 
ku , b e z  pośrednictwa. Wiadomość: Pod­
wale 1. 3, Parter, na lewo ' 2586 2 3

Walu? ZpnaM
CzłoUKÓW

Htttsii Istiiiipina pn-ialfita*
w Wadowicach

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra­
niczoną poręką, odbędzie się daić- 29 
marca 1912 r. o gadzinie 10 *an<»
w lotaln Towarzystwa z następującyn

Forządniem dziennyn::
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego 

W alnego Zgromadzeni i ; ,
2. Sprawi zdanie Rady nadzorczej z czyn­

ności i rachunków za rok 1911,
3. Sprawozdanie Kom isji rewizyjnej;
4. Rozdział czystego zysku z roku 1911;
5. Wnioski członków.

W adowice, dnia 11 maica 1912
Prezes

2651 j f a i m s k i .

Ogłoszenie.
D iiii 2 6  m a rca  1912 o godzinie 

10 rano sprzedane bęuą w Sidzinie ko- 
lo Jordanowa maszyny i inne przyna- 
leżytcści ta-taku parowego, a to; 1 
frezka, 1 uniwersalna tokanua, 1 ko­
cioł parowy, 1 pompa wodna, 1 maszy 
na parowa o sile 40 HP., 1 transmisy*
O 10 kołach rozpędowych, • 1 mascyna 
do ostrzeni! pił, 2 gatry z wóznami, 
3 cyrknlarki, 1 maśżynr do robienia 
wełny drzewnej i inne. 2629 \ 3

C k. Sąd powiatowy w Jordanowie.

Skład porcelany i szkła poleca: serwisy stołowe z pierwszorzędny cli 
— fabryk oraz wyroby kryształowe.

—  --------------- — -  C f c T N T Y  N A . l ^ J Ż S Z E .  — — -  ---------------—
-1. iiiil i noryańiśka ;6

Te le fo n  2231.
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UraNon naat lytólKc CuKiMKfo 1F fllOsykl udzie'a hit  fort,, nod nv ,-Rtonnemi I ^ w a .* k ł l » a  ■ M m l imuzyki udziela gry fort. pod- praystępnenu 
warunkami. Pćłwsie-Zwierzyniec, Łoaciuszki 6. 
I  piętiO, przed południem. 2620 1 2

Gsoba miota
inteligentna, bardzo sympatyczna, poszukuje 
porady do zarządu domem lub za gospo- ynię. 
Zgłoszenia J. S poste rost. Kraków, za c - * za" 
biem kwiT.u inseratowego. 2 >21

Maszynki wascowe
mosiężne, 25 par, do wyrobu cukierków angiel­
skich, oraz duży kamień, są tanio do sprzeda­
nia _ \Yiadimiość: R o c k s  IO O  p„ste re­
stante K r a k ó w -  2bl6  1 2

Do wynajęcia
od 1 kwietni 3 pokoje, przedp, i kuchnia, na 
I  piętrze, może bye podzielone. Wiadomość ul, 
TaDłonowskich 16, #1 p:ętro 2 6 ł8  1 2

Pies legawy
8 -miesięczny, angielski, do sprzedania. W iad .: 
Grodzka 62, II p.. na !;wo. 2643 1 5

z pracownią jest tanio dc sprzedania. W iado­
mość K K. 666 poste rest. Kraków. 2616 1 3

Potrzebują
d< jardzd rentownego. bezkonkurencyjnego, nie 
lnstmejącego jeszezfe w Galicyi przedsiębior- 
st a 6— lO.uoo K. Ryzyko wykluczono. Reflc- 

iantom zostaną przedłożone pewne dane, ty­
tułem gwarancyi. Przystępujący do tego inte­
resu nuże ewentualnie być orzyjęty jako spćl- 
ni' Zgłoszenia pod „ Ź r ó d l e  2 1 1 3 4 “  puste 
restante K r a k ó w ,  za okazaniem kwitu m  
scratowego. 2614 1 3

D o  w y n a j ę c i a
pomieszkanie o 7 pokojach z przyrm- 
leżnościamij słoneczne położenie, II p., 
przy ulicy Smoleńsk 1. 19. 2646 1 3

Z i e m i a n i n
z akademickiem w ykształceniem. w sile wieku, 
energiczny, pos;adający wszechstronną prakty­
kę v. e wszelkich gałęziach w zakres admini- 
s.tacyi gospodarczej wchodzącycn, przyjmie 
adm iniuracyę majątku, wymagającego spręży­
stej ręki i  kapitału dla sanacyi interesów i 
wprowadzenia intensywnej gospodarki. Małżeń­
stwu nie wykluczone. Za pośrednictwo wyna­
grodzenie. Adres Komorowski posto re­
stante Przemyśl. 2641 1 3

Panna
te znajomością języka niemieckiego j stenogra­
fii  niemieckiej, znajdzie stałą posadę. Zgłosze­
nia F. D. 5. poste rest. Kraków. 2633

ui. Krzyża i, ii piętro
Pw-iniy sukien tomskich

przyjm uje ws; elkie roboty wchodzące w zakres 
krawiectwa damskiego. W ykonanie staranne 
i  wytworne, ceny p-zysfępne. 2635 1 6

Wiktor Barabasz
Skład fortep ian oY /, pianin i har­

monium
Kraków , Rynek gł. 39, Linia A-B.
i  leca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. BosonuoKer*.
Wielki wybór w instrumentach 
24 przegranych. 36 o

Mieszkowa to wynojecln
większe i mniejsze, z wszelkim komfor­
tem, w nowo wybudowanym domu przy 
ui. Mogilskiej 6. 2644 1 3

bilansisty, energicznego, sumiennego pra­
cownika, poszukuje większe przedsię­
biorstwo handlowe w Krakowie. Wa­
runki zależne od wykazanej hwuUfika- 
cyi. —  Zgłoszenia przyjmuje z grze­
czności Dyrektor Ludwik Barański, 
Kraków, Plac Szczepański 3. 2631 1 4

Śliń l Effim i Sp. w Moń
poleca najnowsze wydawnictwa

Koron
Konopnicka M. S t o s y  c is z y . Wydanie nowe K 2'60, w oprawie . 3‘60

— EHowe p ie ś " -  Wydanie nowe K  2-60, w oprawie 3*60
Mickiewicz A. K o r ja d  W a lle n ro d . Bibl. uniw. ludowych N. 166.

Nowe w y d a n ie .....................................................................................— 26
Niewiadomska C. L e g e n d y . Podania i obrazki historyczne XIII.

'• Bibl. młodz. szkolnej N. I 4 I . . \ ; ł .  ..................~ . . . . — '65
Tetmajer Przerwa K . R o m a n s  p a n n y  O p o ls k ie j z  p a n e m

O to y n ia k ie m . Anegdota. Nowe w y d a n ie ...............................L60
Tokarzewski S. K alO l *r.i cy . Obrazki s y b e ry js k ie .......................... 2'tjO
W y p is y  h is t o r y c z n e  i lu s tro w a n e  dla użytku młodzieży przy

nauczaniu dziejów powszechnych. Zeszyt V .................................1'30
Zapohka G. O cz e n t  s ią  n ie  m ó w i. Powieść współczesna. Nowe

w y d a n ie .......................... _........................................................... * . . 4 '—
Żmijewska E. M ło d z i. P o w ie ś ć ...............................................................4'20

; Co nabycia we wszystkich księgarniach. 2637 l 8

Fszfimlrcwaim murynlstu
poszukuje posady w tartaku, młynie lub 
w jakiej parowej fabryce. Zgłoszenia: 
M. P, 60 poste rest. K raków . 2619 i  3

W y n a j m ę  p c f c ó j
"'■ej inteligentnej rodzinie, Zgłoszenia tylko 
listowne przyjmuje Adm. „N. Reformy11 pod 2527. 

2527 4 5

PANNA
posiadająca większy posag, pragnie nawiązać 
stosunek w celu m atrym onialnym 'z inteligen­
tnym mężczyzną. Zgłoszenia nieanonimowe pod 
Łagodna do Wydawnictwa ,.Małżeństwo11 Lwów. 

2480 3 3

Sta

Dla rozpocząć się mającego dnia 15 marca
b. r. dwnmieu ęcznego

, i _ _  • i i -

. .  UPlttKP
poszukuje się jeszcze 2 —3 osób. Opłata wynosi 
K  20'— miesięzzniu. ^.ekeye odbywa 5 się będą 
codziennie po jednej godzinie. 2429 3 5

B E R L IT Z  S W O L
u l. ś w . J a n a  1. 3 .

Ud 'lrzednlko Unikiem pocztowym, pię­
kny, jazny,.suchy, umeblowany, z ul rzymr.niem. 
za 70 K. samo mieszkanie 10—20 K" od 1-go 
kwietnia do wyi ajęcia. Blisko kolei. W iado­
mość: Anna lgielińska, Pędzichów 17. 2036 1 3

LeSnlezy
Czech, intei , 37 lat, żonaty, bezdzietny, 4 kl. 
real., 2 kl. szkoły leśnej, egzamin niższy, ję ­
zyk czeski; polski i niemiecki. 17-letnią nra- 
ktykę, 10 lat jako samoistny leśniczy, w  rewi­
rze i kancelaryi obeznany, dobry łowczy obecnie 
na posadzie w Galicyi, chlubne świadectwa i 
poleceni", chce zamienić pos-.dę. Zgłoszenia pod 
1.1. S. 37 przyjm uje Adm. „N  Reformy11. 2581

METDDS 5E5LITZS
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

F r a a c i i z  z wy zsz. wyksztal.

z wyższ. wyksztuł.

M i e i i i Ś e O  z w y ‘:sz. wykształć. 
Braków^ św . Jana 3, 5 im  31 o

f c w y c z a j n s

odbędzie się dnia 2 2  o ia r c a  i912  r . 
o godzinie 3 po południu w sali Sto­
warzyszenia z następującym

P orządkiem  dziennym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego

sinego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z rachun­

ków za rok 1911;
3. Sprawozdanie Kom.syi rewizyjnej 

i udzielenie Dyrekcyi abaolutoryum 
z czynności za rok 1911;

4. Rozdział czystego zysku,
5. W ybór 2 zastępców Dyrektorów;
6. W ybór 3 członków w miejsce ustę­

pujących do Rady nadzorczej;
7. W ybór 3 członków Komisyi rewi­

zyjnej;
8 . Przyjęcie nowego statutu;
9. Wnioski członków

W  razie niokompletu ponowne W al­
ne Zgromadzenie odbędzie się w na­
stępnych dniach 30, 2623

Dobczyce, dnia 12 marca 1912. 
Bada n adzorcza

Stowarzyszenia m m .  i m i m  Wzajemna Pomoc
w h o t  Mycach,

Zegarki, zegary, budziki
najlepszej jakości, poleca i na- 3 ” '  
111 prawir 62 100

J. Pionka, sli Szewska 4.
W y s t a w a  d r o l ih i  w  r  ^ o w ! e  

w  j e s i o n i  S 31211
Sprzedam L 5 fihode isiand 80 K, 1 ,1  
Plymutroki śnieżno-białe rzadkość 34 K. 
Sprzedaję jaja wylęgowe! Kur czysto­
rasowych Rhode Isiand tuzin 7 K  20 h. 
Su838X0U cx rw . 8 K 10 h. Piymutrokow
b ia ły c h  9  K  b e z  p o r ta , op a k ow a n i©  p o
cenie kusńu Tylko angielska hodow la 
Karta na odpowiedź. 2472

Tekla Matwij —  Stanisławów.

2214 4 0

L. cz. B. VII 2076— 2112 11.

1 fint
2590

W skutek uchwały z dnia 21 lutego 
1912 liczba czynności E. 2076— 2112/11 
sprzedane będą d r .a  16 m a r c a  1912
o godzinie 9 przed południem w Rzu- 
chowej pod Tarnowem u Jerzego i Ka- 
min Matejków, w urodzę publicznej 
licytacyi: konie, pow >z, kareta, forte­
pian, meble, krowy, kasa wertheimow- 
ska i maszyna do młócenia z lokumo- 
biłą.

Przedmioty te można oglądać dnia 
26 marca b. r. między godziną 8 a 9 
przed południem w Rzuchowej.

C k. sąd powiatowy w Tarnowie, 
Oddział VII,

dnia 21 lutego 1912.w Ajyyuttycacn. | urna .jj, iu-lp^u \

Ł U rukM ai U iterackiei w K rak ow ie , u l, Jpgietlokska 10

r 'W ipTO«4^

R T O S M l i *  C E7 L O N  - T E A
jedną z najznakomltszychj plantacy w Ceyionie tylko w dwu gatunkach, orjrginalnem opakowa­

niu czerwono- i fiołkowo-złotym, a pod własną marką ochronną „Palma11 po cenie 
Koron I 'ł0  i 1-20 za 125 qfainowy paKiet — Koron — '75  i — '65 za 621/, gramowy pakiet

poleca

i^ ston ! K a w it^ a  w  K r u k o w i
o. i k. dostawca Dworów.

Do nabycia: w handlach i Kółkach roli Azych wszystkich m iejscowości G aji-y ., oraz w większy h 
mkstach Austryi-Węgier. w Wiedniu główny okład: Franz Ton.masoni, c. i k. dostawca Dworów,

; I. ÓUllzeile 12. 2204 4 4

Uwaga! Każdy pakiet zaopatrzony „attestem11 badania botanicznego i mikroskopowego.

L w ó w  
u l. Akademicka 

1. 1 4

Do sprzedania w Zatorze
kamienica jednopiętrowa. Bliższych wia­
domości udziela Stanclik, Brzostek.

Czwanek 14 Marca 19 l i .
  ---------   - Ł_

2582 1 2

N a d e s z ł o  3 2 0  s z t u k
parasoli półjedwabnych. z najnowszemi 
rączkami po K  3'70. Magazyn towarów 
modnych K, KI linmaniB, Kraków, 
MiuuZka 43. -  2529 1 2

Koszykarz
biegły w robieniu koszyków do podró­
ży, potrzebny zaraz. Płaca od sztuki, 
zarobek tygodniowy 26 do 36 K. Maj­
ster jest Polakiem. « ió z e t  B e e ł4,  
O ł o m u n i e c .  2661 1 2

218B

V 0 ':A eo0,
K r a k ó w  

ulica Szew ska  
1. 2 4 .

1 pouodu opróżnienia Sal na
są do nabycia: za 250 K salon gotycki jedwabiem kryty z ponyer»mi, ia  ,?0 K 
kanapa pluszowa z Wysokiem ouarciem. za 45 K umywalnia z dużem lustrem,

za 38 K urządzenie kuchni 2517 3 3 ■

w Fąbliocj htii Akcyjnej - - flyaot 13.

* O
€>*>

• Ug? Pomocy - priem ysłowet
L w ó w , - u l .  '-'a ńska 11

r o e z ^ f e  c z t e r y  d w u n d e d l ą c z i t ó  b u r s y  

r ó i u y c l i  I o l j o ^  b y O .

Na rok 1912;
Styczeń—marzec kurś parasolmctMa. »
u i t y - M s e c :  k u r s  I t w ie c ia .^ t w a  s s t iiC y .a e g o  

p r z y  F ili i  L ig i  P o m o c y  p r z « s n y i ł o w e j  w  R ę k a w i e ,  
u l i c a  » 4  a s - . s w - u i e g h  2 8 .

M aj—lipiec, kurs konEekcyi, kroju i szycia k ra­
watek.

Październik—grudzień: kurs gułrowania, fry­
zowania i konfekcji piór modniarskieli 2593120

P o  k s i d y m  k m l e  ' l r y s t a f * !  p r a c  u c z e s t i c .

Nauka na kursie bezpłatna.

w Nowym Tarto
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręną

odbędzie się d n ia  2 3  m a r c a  1012 r o k u  o  g o d z in ie  
3 - c i c j  p o  p o łu d n ia  w sań magistratu z następującym

P c r z ą d r s i e n .  d z i e l n y m i
1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności rachunków za rok 1911;
3. Sprawozdanie i  wniosni K om isyi.rew kyjrej;
4 Wnioski Rady nadzorczej cc do rozdz;ałów czystego zysku;
5. Wnioski Rady nadzorczej co do zatwierdzenia Dyrekcyi i zastępców na 

dalsze uzechlecie;
6. Uzupełniające wybory ustępujących (Jzłonków Rady nadzorczej; 2632
7. W ybór Członków Komisyi rewizyjnej;
8. Wnioski i interpelabye. ,

W  razie bruku statutem przepisanego kompletu odbędzie się następne 
posiedzenie w tym samnn dniu o godzinie 4-tej po poiudniu w sal; magistratu 
z niezmienionym porządkiem dziennym.

Nowy Targ, dnia 1'. marca 1912 r.

Sekretarz:

P wors,A
Zast. prezesa:

Józef N owotifo ski.

Nadeszły świeże meble do składu

m. ' t z iz m u m u
p r z y  u l. ś w . J a n a  2 . 1 p .

idtta kopąpl. jadalnia palisand., mah. i orzecho­
wa. Sypialnie lnah. z jasnegr drzewa. Saiony 
mah. i orzechowe. Fortepian, biura, biblioteki, 

:rwantlu. sekretarze ant., świeczniki, kandela- 
ury irebrne okazałe i z nowego srebra, konsola 
m tr. Bid^rmajer, lustra nowe i ant. Obrazy 
znak. malarzy i wiele tadnycb przedmiotów de­
koracyjnych po cenacn zniżonych. 2262 4 4

suchy, kwadratowy, 5-4 5 x 5 ‘45 m. (obe­
cnie handel skór) od 1 maja 1912 r. do 
lY.ynajęcia. Bęazie gruntownie przero­
biony i obniżony. Wiadomość u właści­
ciela w sklepie, ul. Długa 15. 2428 2 5

dożne di - Prńl!
Nadszedł świeży transport porcelany 
karlsbadzkiej Sprzedaje się na wagę 
po cenach dawniejszych —  Tamże do 
sprzedania szkło po bajecznie niskich 
cenach, —  Pusaki na lody i makutry 
w każdej wielkości do nabycia. 2606 4 3 
M. Zangen, ulica Sławkowska 31.
1.. 125294/1911. Ł

B i  *~
2612 1 2

Obwieszczenie.
Gmina miasta Krakowa rozpisuje pu­

bliczną licytacyę na wjTkoiianie muru 
granicznego na guintach pofonecznych 
obok ulicy Zwierzynieckiej.

Wadyum wynosi 250 K. Oferty pi­
semne opatrzone mantą stemplową na 
1 koronę, w  opieczętowanej kopercie, 
należy składać do dnia 18-po m arca 
1912 r. dc godziny 12 w południe w 
Budownictwie miejskiem Oddział B., 
gdzie można przejrzeć plany, tudzież 
otrzymać warunki ogólne i szczegóło­
we budowy i formularze kosztorysów.
M agistrat stoł. król. miasta K rakow a 

dnia 8 marca 1912.
Prezydent miasta: 

w z S z a ra k i.

Z a stę p c y  •
poszukuje zasobna fabryka cliem. do 
sprzedaży pokostu, "ozm. lakierów', iarb 
lakierowycn i innych tego rodzaju wy­
robów. Okręg sprzedaży podług umowy. 
Szczegółowe zgłoszenia, ile możności 
osób, które są obeznane jako tako z tym 
dzmlam i mają rzetelnych odbiorców, 
przyjmuje pod W. H. 5742 ekspedycja 
ogłoszeń Rudolfa Mossego w Wiedniu, 
I., SeilerstStte. 262g

Z d o l n a  k r a w c o w a
poszukuje zajęcia w prywatnych domach Zgło­
szenia A. R. 2 posce rest. Kraków. 2456 5 6

l  p S m j
przedpokój, na parterze, nadające się ua 
biuro lub też na pokoje kawalerski0, 
od l  kwietnia do wynajęcia. Dl. Die- 
tlowska 103. 2446 4 4

pod willę w Myślenicach przy gościńcu 
od Zakopanego w pobliżu rzeki Raby 
i lasu, do sprzedania Wiadomość: Jó­
zef Wyskoczyński, Kraków, ul. Kole 
jOWa 18. 2448 3 3

p r «
na gumach i kołach żelaznych, karetki, 
lando omnibus, brek, faetony kuczer, 
wózki i t. p. do sprzedania. Kraków, 
ul. Zwierzyniecka 35. 2455 3 8

f t e l ą S P f a r t a
z bardzo dobremi świadectwami poleca 
się na doby i dłuższy czas. Ulica Flo- 
ryańska 16 w oficynie. 2526 3 4

SypizeiDa
garnitur mebli, lustro, karnisze, portyery i t. p., 
w dobrym stanie, tanio sprzedam. Łobzowska 9, 
II p. Og.ądać można od 10— 2. 2413 3 3

w import w$ia«
S C T O E N W E r T E !  i  S p .

Telefon 278.
Zwracamy uprzejm ’ 0 uwagę, że węgiel 
nasz, który codziennie wysyłamy we 
workach na zamówienie, kosztuje z do­
stawą i zaniesieniem 1 K  04 h za ctr. 
cłowy. 2470 3 o

Polecamy się nadal Szan. Odbiorcom

przyniesie włożony kapitał nabywcy 
parceli budowlanej obszaru 2 hektarów 
56 arów, położonej w najpiękniejszej 
i najzdrowszej części przyszłej dzielni­
cy W ielkiego Krakowa (na Krzemion­
kach). Na parceli tej oddalonej pięć 
minut od Rynku podgórskiego, może 
stanąć około 30 will. * 2622 i  i

Cena za metr kwadratowy 20 koron. 
Bliższych wiadomości udzieli obecDy 

właściciel M. L. Dobrowolski fabry­
kant opatrunków chirurgicznych w Pod-
górzu, plac Taroty 3, telefonu Nr zoo.

m m

toyloszenle.
W e c z w a r ie k  ln ie  2 3  n w t a  ?912 
odbędzie się w  s a li  s z k o ln e j  w  A r .d ry - 
3h o w ie  o g a d z in ie  5 pr południu

Zwyęzajne
\ii\m  ZiłrowadzaHr
Stowarzyszenia %mM(\ \

w  A s I r y c h o w S s
z cicograniczoną p o r ę k ^  ^a^Gjcst ’̂ô Y. 

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Odczytania protokołu z ostatniego W alnego 

Zgromadzenia:
2. Odczytanie sprawozdania z lustracyi Związku 

Stowarzyszeń zaroh. i gosp wo Lwowie 
i oświadczenie Rady nadzorczej co do jej 
wyniku.

3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1911;
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek 

tejże o udzielenie absolutoryum (Ua Dyrekcyi 
za rok 1911;

5. W niosek Rady nadzorczej co do rozdziała 
zysku za rok 1911;

6. W ybór 3 członków Rady radzorczej na 3' 
lata (§ 24 statutu);

7. W ybór 3 członków Komisyi lew izy jne ' (§ 48 
ustęp i) statutu) i 2 zastępców;

8. W nioski członków na czasie i ważnie zgło­
szone; "" ’ 2533

Sprawdzone rachunki w mysi § 76 stał utu
będą wyłożone członkom do przejizei a w biu­
rze Stowarzyszenia od 19 do 28 mai ;a b. r.

l i w i g a :  Ttprawnieni o bran.a u d m a  w 
W alnych Zgromadzeniach są ty Itr ci zlonko- 
wie, którzy wpłacili gotówką na rachunek 
swego udziału p r z y n a j m n i e j  * ot< 10 złr, 
i przystąpili do Stowarzyszenia najirmioj 
pół rok i'p rzed  W ilnem  Zgrom 3zcniem (-g 88 
statutu o Rieczłonkom wstęp wzbroniony.

Z Rady nadzorczej
$ t o » j s z e i i ' t t  onczetfności i pazyczen

w At ifychov;ie
z nieograniczoną poręką zarejestrowanogu.
W  Andrychowie, dnia 10 maica 191-2 r.

Hr. Stefan Bobrowski Ferdynand Matlak
prezes sekretarz.si —— ' aB ■

0 Zp&adKtifc
Członków

powiatowej H?sy' Zaliwliwffi
w  Żywca

odbędzie się dniu "*24 m arCŁ ’ 1S12 r . 
o godzinie 3 po poł w lokalu kasowym.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

za rok 1911; t *'•
2. Sprawozdanie Komisyi rewteyjuej za 

; rok 1911; 1 1
3r. Wybór 3 członków Rady nadzorczej 

. w miejsce wylosowanych, względnie 
ustępujących; - , .. “

4. W ybór 3 członków Kom;syi rewńyj- 
* nei na rok 1912; * ;

5. W niosk i i interpelacye. 2C30 
W  razie nieobecności Wymaganej ilo­

ści ezłouleów Zgromadzenie odbędzie się 
tegoż dnia o godzinie 4 po południu 
bez względu na ilość obecnych człon- 
kówz tymsamym porządkiem dziennym

Żywiec, dnia 12 marca 1912.
Z RAPY NADZORCZE 

s&\ K s l /  Z a l i e s k o w e )  
w Żywcu.

Za sekretarza: ja Za Prezesa Rady nadz.
Hsnryk Jaworski m. p. Galtazai Bogucki m. p,

Pelorpy oa słołs rtla iGPiciyzn, pań i dzietii
l-szi upiększanie! Pierwszo­

rzędny wyrób krawiecki!
Nr 850. Peleryna męska 
z dobrej, trwałej, gładkiej 
materyi lodcnowej ua lato 
i zimę barwy szarej lub 
oliwkowej, z  taśmami na 
burzę i odpinanym Kaptu­
rem z u p e ł n i e  szeroka 
-  —116 ,1 2 0,125 cm. długa 
po 16, 17T T Ś  IT T  1 
Nr 855. Takasama dla 
pań z wielkim kapturem 
do nakładania na kapel j s z  
i czankę zupełnie szeroka 

1?5, 120 lz ó  ci 1. długa
pol7 '35,18 '25,19 '2 '31v ; 
Peleryny męskie i uam- 
skie z najwytworniejszych
i najlepszych maferyj w 
I-szrmwykonsn u wmoim
«. kalalógU głównym. 

Peleryny dla dziewcząt MA chłopców  i2 . 13, 
13 50 K  w bardzo obfitym wyborze. Niema r y ­
zy k a : Wym iana dozwolona I ud zw r it uieniędzv’. 
W y s y ła  za zaliczką znana w świeńe z w iel­
kiej zasobności firma H an n s K o n r a d , c. i k.

nadw. dostawca, Briix Nr o59 (Czech#). 
Zażądać kartą koresp. mego obficie ilustiowa.- 
nogo 'ratah gn gł'iwnego 4000 odbitek, który 
na żądanie wysyła się każdemu zu darmo 

opłacony. 915 2 b

A la d oa  lirakam i L . K. Górski. _


